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(Piserwa rokowań w jłleoe —  Zabiegi Glad- 
•tona. — Bieżące iprawy przedlitaw*kie. —- Do 
wyboru ki. Czartorjtkiego na wiceprezydenta de* 
lejcacji pnsedlitawikiej. •— Budżet w«p61ny na r. 
1881.; wydatki wojekowe, zwłaszcza na for ty fika 
cj< Krakowa i T zenyżla).

Widoci U skazana jest Europa bez końca 
przeżuwać Dtacign iską sprawę i ślediąe za 
beznstannie zmienlającemi się jej fazami, to od* 
żywiać się tfidziejami pokoju, to znowu przej­
mować sis^bawą nowych zawikłań. Od paru 
dni oat&raF okrea panuje. Rokowania w Riece 
między Bedri bejem a delegatem czarnogórskim 
zostały bowiem p r z e r w a n e  (nie zaś ze r  w a­
n t. jak zrazn doniosły depesze), a powodem tej 
orzarwz jest ta okoliczność, iż z podanych przez 

rurrjęsiedm warunków konwencji, Czarnogóra 
zgodziła się na pięć, dwa zaś odrzuciła ^tanow- 
szo. Z  pomiędzy tych dwóch, jeden rezerwował 
dla Turcji parę wiosek na wsihód od jeziora 
Bkodarskitgo, do których Czarnogóra _rośęi
sobie pretensję; drugi zaś żądał, aby w Dalci- 
gnańikim porcie powiewał i na pr*ys*ło8ć 
sztandar turecki. Wiadomo zaś, że traktat ber­
liński pozwolił Czarnogórze mieć osobną fl»gę, 
a policję morską na wodach czarnogórskich po­
wierzył Austrji. Mimochodem więc zaznaczyć 
WTPada, że to żądanie Porty co do ntrzymania 
W porcie Daloignań*kini swojego sztandaru, do­
tyka aietjlko Czarnogórę ale i Awtrję i w ka 
jtjs , że Porta dotąd do Austrji zaufania 
uh ma.

Oprócz wymienionych dwóch warunków 
konwencji, kością niezgody stała się według in- 
formaeyj Fol, Corr, jeszcze i ta okoliczność, że 
Bedri bej żądał, aby Ćzarnogórcy weszli do Dal- 
rlgnn dopiero w pfcć godzin po opuszczeniu, 
■ fo ta  przez Tarków. Przeciw temu zaopono , 
wali Ćzarnogórcy, utrzymując, że w tern jest 
pułapka ze strony Porty i że przez te pięć go­
dzin Albańczycy obsadzą miasto.

Z tych to powodów rokowania Bą przerwa­
ne, bo Bedri Bej odniósł się do Stambnin po 
nowe instrukcje. Nowa Freete dowiaduje się, 
ii Niemej i Francja usilnie nalegają na Fortę, 
łby od owych dwóoh warunków odstąpiła, i 
dziennik ten wierżf, żę Porta to zrobi, ale wol­
no takie nie łudzić się takim optymizmem. W

Czarnogórze podane zostały takie warunki, któ­
rych ona w żaden sposób przyjąć nie mogła.

We wtorek cesarz, ja. wiemy, zwidził aa 
Sslązku Karwin i Frysatafc poczem wieczór do 
Cieszyna powrócił. Każdy krok, każde słowo 
centralistów zapisano w telegramach urzędowych 
Biura koresp., al« ani wzmianki nie spotykamy, 
aby prócz okrzyków polskich .niech żyje I" ce­
sarz usłyszał nawet w owej czysto polskiej o- 
Kolicy słowo polskie. Milę i dalej towarzyszyły 
poefągowi dworskiemu banderjs włościan pol­
skich ; .każda chata była uwieńczona chorą­
gwią", powiada telegram rządowy, ale z cesa­
rzem osobiście nikt z lndn^ści polskiej się nie 
zetknął.

Z dnia wczorajszego nadesłało nam telegram 
Biuro korespondencyjne — ale przemilczało zu­
pełnie, że c*sarx był także w Białej, a więc na 
ziemi galicyjskiej, i co się tam działo. Ale Cm» 
otrzjmał wczoraj popołudniu następujący tele­
gram prywatny: ozpficzęciu mowy powi­
talnej, której burmistrz Seeliger dla wzruszenia 
dok- ńozyć nie mógł, odpowiedział Najjaśniejszy 
Pan życzeniem na pomyślność Biały, poczem 
zaprosiwszy marszałka krajowego br. Wodzie- 
kiego do swego pówost, objeżdżał miasto, nie 
zatrzymując się nigdzie,"

Nie możemy inaczej jak tylko przypuszczać, 
że w tern .rozrzewnieniu" słynnego p. Seeligera 
była ukryta jakaś finta centralistyczna. Bliższe 
szczegóły byłyby bardzo pożądane.

Czescy członkowie komitetu wykonawczego 
autono wtów pp. Rieger, Zeithammer i Trojan 
bawili we Wiedniu jeszcze d. 18. i konferowali 
z rządem; poczem p. Rieger do Pesztu wyjechał. 
Wyjazd ten głównego przewód zcy Czechów mo­
cno zaniepokoił centralistów. Są pewni, że p. 
Rieger będzie konferował z przewódzcami wę­
gierskimi, a góry jednak zapowiadają, że nic 
tam nie wskóra. To się jednak dopiero pokaże. 
Na ażdy sposób nie na własną tyli"' rękę i 
nie tylko na życzenie kluba czesi ;o ale za 
pomawianiem z resztą autonoziistów będzie 
się znosił z Węgrami, którzy tego wypadku, do­
tąd niebywałego, lekko traktować nie zechcą.

Zdaje się, że wykonawczy komitet antono- 
mistów odlędzie jeszcze jedną naradę w spra­
wie budżetu przędli tawskiego na r. 1881. Mini­
ster Dunajewski prócz budżetn ma w Badzie 
państi/a wnieść jeszcze niektóre projektu finan­
sowe.

nić Tnrcji od sj lk. anglo-mo ikiewskiej, przy­
szedł podobno snłtan do przeki.ania, że niepo-niepo­
trzebnie ustąpił w sprawie Dalcignańskiej, gdyż 
w żadnym razie nie doszłoby ani do blokady 
ani do sekwestraeji Smyrny. Mniemanie to pod­
trzymuje w nim Moskwa za pomocą kilkn prze­
kupionych prsez siebie baszów i podsyca w nim 
chęć do stawiania opozycji. Z tego powoda w 
derach berlińskich mało mają teraz nadziei, iż 
Hatzfeldowi powiedzie się tym razem równie 
pomyślnie jak przed dwoma tygodniami.

Są znowu także pogłoski, iż Gladstone usil­
nie pracuje nad rozruszaniem Gsmbetty, a za 
tarana użył sprawy greckiej, której Francja by­
ła orędowniczką za ministerstwa Waddingtona. 
Podsuwając Gambeeie, że on się w wysokim 
stopniu skompromituje, jeżeli wyda Greków na 
pastwę sojuszu austro- niemieckiego, Gladstone 
mniezu, że ma się uda odciągnąć Francję od 
tego sojuszu i inown otworzyć pod swoją wo- 
dzą *on«?rt europejski, za którym Anstrja i 
Niemcy iść będą ślepo musiały. A jak zapewnia­
ją z P » y żą, Podszepty Gladstona wywarły już

Ses efekt. Gambetta począł się jnż wahać, 
pragnie brawowić opinię cgółn, żądającą po- 

i1* j ° i  w P^Ho drugą edycję mówki 
•fcerboargsktej.
Owoł te wszystkie ekeesorja więcej niepo­

koją opinię »ffr ^ irę^oyeb, aniżeli przerwa 
roiowań w RJ®*?* *a*ują one bowiem, iż po 
za kulisami *ł* “P*ą, i że to nie przy­
padkowi, »1® *®h robocie P**ypisaó należy, ii

p a m i ę t n i k i
■^ogusłay. z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ctęg dalszy.)

(Jar, jeżeli nie rozpromienił y, to * jnkiemś 
wewnętrzne* nkontentoweniem wyjeżdżał u dru­
giej stolicy swojego potężni go państwa l Na w. 
fal. Konstantego padł świeży blask i 
sdyż był teras namiestnikiem nowo że tac po­
wiemy koronowanego kraju. Ztąd przez was 
niejaki wstrzymywał się, też od dawnych wy­
bryków i -wymysłów, rozdrażniających ogół na­
rodu. Wszyscy też przebyli to lato w szczęśli­
wą! ciszy, snadzieją, te u  powrotem najdą 
warszawski horyzont swobodny i wesoły.

Nadeszła szybko jesień 1839. r.{ świat za­
baw jak zwykle, powraca! wiele póńnięj, świat 
nitkowy i uczący Mę jak zawsze, św. Michał

Dzienniki czeskie odwołają swoje doniesie­
nie że ro zarządu nowego ^finderba" i wejdą 

lekj r& nakpu  sśc: inserw wn< i do Uąją
i ł w f  >fl nkónstytuuje się już d. 31 l  m., 

tnazież, te rząd me myśli uważać go za swój 
bank przyboci y, i wejdzie z nim w stosunki 
dopiero, gdy się p.aekona, jak ten bank postę­
puje. Nadto rs»id będzie czuwał, aby 40 mil. 
złr., które założyciele mają deponować w bankn 
narodowym, były istotnie deponowane i leżały. 
Korespondent Fester Lloyda zaś przestrzega, 
aby ztąd, że rząd dał koncesję na ten bank, 
nie wnoszono, że zamyśla otworzyć nową erę 
gi ilnderską; zresztą byłby dał koncesję, choćby

nansiści są przerażeni, a z nimi dzienniki cen­
tralistyczne, i jnż obwołują, że to będzie bank 
klerykalnyi Daremne ich gniewy — hegemonia 
ich złamana I

Ciekawe dochodzą wiado: loflci o wyborze 
ks. Czartoryskiego na wiceprezydenta delegacji 
przedlitawskiej. Proponowanie kandydata pozo­
stawiono delegatom z Izby panów. Ci przed o- 
twarciem delegacji zeszli się, i wniósł ktoś, a- 
by wybrano br. d  fmana. Ten się jednak zaraz 
wymówił tern, ż-a jest upatrzony na prezesa ko­
misji budżetowej, a dwóch posad piastować nie 
chce, proponuje przeto byłego ministra od g&- 
danii p. Ungra, który dłnżej od niego i w Iz­
bie panów zasiada i ałnżej był ministrem. Ale 
i p. Unie* odmówił. Głosowano tedy kartkami, 
większe M jyła za ks. Czartoryskim, który też 
jednomyślnie wybrany został przez delegację, 
gdyż centrallśei nie ważyli się już łamać dane-

bo każe patrzeć 1 milczeć obojętnie na rozbiór 
i męczeństwo własnego kraju I Jedno o co się 
wtenczas ubiegano, było poświęcenie, rozświe­
tlenie i uświęcenie ncznć tych, co prowadzą do 
właściwej czci i miłości pamiątek naszej świe­
tnej przeszłości I Jedno o co się nbiegano, było 
służyć, służyć aż do męczeństwa ojczyźnie, aby 
ją rwać z rąk tyranów, wskrzesić i niegdyś 
rozdartą, oddać potomności szczęśliwą, świętą i 
CłM.. i Ta idea tworzyła wtenczas towarzystwa 
Putrjotycane, ta idea tworzyła w nich lndzi ta- 
Kofc* jak Łukasiński, Zan, Zawisza i innych im 
podobnych. Ta idea wiodła także na pole bitwy 
I i V®° 114 niem chlubnie ginęli, tak jak Ki- 

S *  K»*ieński, Mycielscy, i z nimi tysiące, 
których imiona w historii i w pamięci przy- 
szłych pokoleń zapisane będą, jakby na olbrzjr- 
mim, niebotycznym, białym marmurowym po­
mniku naszej ojczyzny!
. . .  w których wspominam o Wilnie, i
które dostarczyły nam znakomitych ludzi i ich

go słowa, iż tego wybiorą, «ogo delegaci !xby 
pan.w zaproponują. Sprawa ta okazuje, że cen­
trallśei Iiby panów nie myślą iść na paska 
Herbsta, Nowej Pretay i Wiener AUg. Ztg., tu­
dzież jak niezręczni są c i, kerbstowcy i kop- 
powey. Jakim sposobem jąęgli myśleć, aby pa­
nowie centralistyczni przyśUli na wybór takie­
go. Hofmana, który zmuszony był ustąpić z mi­
nisterstw* wspólnego jako zbyt kokietnjący z 
żydami, albo takiego gra, który jest pólżydem,
a nadto przez samyckże centrr1iitów został da­
wnie) potępiony!

Jednego przecie dokai_ił< tiika eentrt! ty­
czna — mianowicie do komisji bidżetotrą) na 
21 członków wybrano tylko ludnego P laka, p. 
Grocholskiego, któremu etat potrzeb okkupae: ■ 
nyeh do referowania oddano, . jednego do komi­
sji petycyjnej na 9 członków, ks. Czartoryskie­
go, który też prsswodniczMym jej wybrany 
zo tał.

Nie mamy jeszcze całe-, 
dżetn wspólnego na r. 18Ś1 
i wskazówki. N&awyżka wy 
niu z rokiem bieżącym miał. 
złr. wynosić — ale jest 
Ogół potrzeb preliminowany 
«łr., czyli 118,477 487 z ł . 
chodu z eeł, na 3.769 619 iłi 
a więc o 8,776.472 iłr. 
datki ministerstwa spraw ża| 
tyle co w r. b., tj. 8,526 „ 
ministerstwa wojny zaś o 4; 
dynarjnw, a 3.478 500 złr, m e 
więcej jak w r. b., wydatki larynarki wojen 
nej w ordyu*H urn y 484.313 ^r. a w ekstraor- 
dynarjnm o 693.048 sir. wi ij jak w r. b.

Prócz pcdwyisi ni* wy^tków na lepsze 
żywienie żołnierzy itp. M s głównie swna na 
fortyfikacje, która prawie póiczwarta • mil. złr. 
wynosi i nadto jest tylko częścią snu/ 12 mil, 
na ten cel ogółem na najbliższe lata prelimino­
wanej. Te fortyfikacje zaś, aż co Stara Frette 
główny nacisk kładzie, są przeciw Włochom i 
Moskwie wymierzone, — mianowicie 1 “kończo­
ne lab nowo zbudowane maji być fortynkacje w 
południowym Tyrolu i w głównym wojennym 
porcie anstrjaokim w Poli, tudzież fortyfikacje 
w Przemyślu (na stałe a nie polowe zbudo­
wanie tej fortecy 400 000 złr. »  ogólnej sumy 5 
mil) i w Krakowie (750 000 złr. na stałe zbu­
dowanie obozu warownego < ogólnej samy 3 
mil. złr.) Na Ołomnniec tylkt *8 000 złr. za­
żądano.

bu*
iko ogólne cyfry 

Sów w porówna- 
>'tylko około 7 mil. 
sko znaczniejsza, 
bat na 116,814 985 
potrącenia przy- 
preliminowanego, 
jak w r. b. Wj- 

synoszą czysto 
złr. — wydatki 

1)8.117 złi w or- 
dyuarjaw, a 3.478 500 złr, i ekstraordynarjnm

Motywa rządowe eo Bakowa opiekają: 
,Od dawna coraz mocniej d,|f -u Totrze „  
b* postawienia tej tak Hkińwnl i Jmnuję
wej stałem zbudowaniem <■ f  ;tów ekólnych na 
takiej stopie, aby w razie wajny mogła spełnić 
swoje zadanie. Dla tej potrzeby jnż zażądano 
swego czasn fsndnszów, które na abadowanie 
stałego forta na Łysej nżyto. Pograniczna for­
teca Kraków, już w caasie pokojn zupełnie wy­
kończona i zupełnie w działa uzbrojona, jedyną 
da rękojmię, że cel swój spełnić zdoła".

Go do Przemyśla zaś: .Tak jak w Krako­
wie, administracja wojskowa ujrzała się i w 
Przemyśla w r. 1878 zmnszoną na najważniej­
szych punktach irrądaić fortyfikacje w stylu 
polowym. Wszystko, co względem Krakowa 
podniesiono, jeszcze bardziej odnosi się do Prze­
myśla, gdyż chodzi ta nietylko o wybudowanie 
fortjfikacyj, których niedostaje, ale i o te wszy­
stkie przybory, których forteca niezbędnie po­
trzebuje.

.Zredukowane do ostatecznej możliwości ro­
boty w Przemyśla — przyczem o pożądai om 
wzmocnienia niektórych pózyeyj żtlaznemi wie­
żami do okręcania na razie Wcale się nie mó­
wi -  wyniosą wydatek mniej więcej 5‘/, mil. 
złr., i chcąc prace fortyfikacyjne energicznie i 
według wymagań sztnki wojennej rozpocząć — 
mian tfieii aby forteca ta do dwóch lat w sta­
nie obronnym stanęła — byłoby bardzo naglą- 
eem, wstawić na r. 1881 simę 1,100 000 złr. 
Ale wobec stosnnków finansowych administracja 
wojskowa jest zmuszoaą zadowolić się samą 
400.000 jako pierwszą ratą, aby dotyczące ro­
boty przygotować i zacząć można."

Siyłam lezyó. Moje żywe i wesołe usposobienie 
uszyto się wprawdzie pierwszem, ale zamiło­

wanie do nauk żałowało drugiego; rzadko też 
U ei/, młoda osoba mogła mieć tak przyjemne 
i korzystne w ykłady jak ja je miałam. Najprzód 
eyokabyła taką, Jakiej Jnż drugiej nie będkie: 
luule do ziej stosowni, bo nią rozbndzeni i 
roiłwietleni. Wilno zapalało jednę gwiazdę po 
drugiej, »  których elektryczne iskry wiedzy i 
miłośni icąfi ały wszystkie nasze serca i 
wyobrażenie ! Nie było tam mowy o racjonali- 
mnlt, serwilizmie, o tej derpliwoici i nirrgna- 
żjli która eifito siostrą jest egoiimn i podłożom

to, tak powiat, szczyt świetniści Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk, jnż podówczas osiedlo­
nego w pałacu Staszyea i ubogaconego liczną 
biblioteką, mnóstwem manuskryptów, drogocen­
nym zbiorem historyozno narodowym, po ś. F- 
moim ojca. Wiadoma, że wtenczas członkowie 
tego towarzystwa miewali liczne posiedzenia i 
zbierali się w ważnych narodowych sprawaeh. 
Tam bywały przy uroczystościach świetne mo­
wy, jako I odczyty Niemcewicza, Kcźmiaus, 
Skarbka i wielu inny tli uczonych lndzi; słu­
chaczy bywał nacisk, a każdy wychodził napo­
jony i Upojony prądem nank. które płynęły n 
gorących źródeł czysto polskich serc i ówcze- 
stócff znakomitych iatóligencji 1 

:  JednoskMue odb^wwy sió w akadtmji sb*

botnie prelekcje Osińskiego; bywae na nich 
stało się ssałem wyższego towarzystwa. Ujmu­
jąca i miła powierzchowność, niezrównany or­
gan, czystość polszczyzny w mowach prele­
genta, jako i jasność w wykładzie, miały coś tak 
pociągającego, że nie można się było doczekać 

następnej soooty.
W zapędzie wspomnień < tych uroczych 

chwilach mej młodości, myśl moja odbiegła od 
powyższego opowiadania. Wracając do naszego 
wychowania, nie chcę byna mniej czytających 
zajmować swoją własną osobą; ;el mój jest, 
mówić o wypadkach i ludziach, któremi z biegu 
okoliczności byłam otoczoną.

Po śmierei ś. p. mego ojc.. ozoe lo dwoje 
niedoletnick dziatek: mój brat Bronisław, i ja. 
Śmierć niespodziana, w skutek raptownej cho­
roby, porywając człowieka czerstwego, czyn­
nego, wśród niezmordowanej wojskowe! służby, 
i * *ona. otaczającej rodziny, była poaobną do 
zatopienia wielkiego okrętn, po którym wszy­
stko się zrobiło, wszystko przepadło; tylko wy­
ratowano żonę i dwoje sierót | 04 nzu ten nie- 
słyebany ruch, to gwarne otoczenie, ten zgiełk 
wojskowo-narodowy, te roje żołnierzy, ordynan- 
zów, adjntantów, towarzyszów broni, które jak 
mrówie otaczało swego wodza, w artk o  jakby 
zatopione, rozsypane i pomarte, ehttć wszyst­
kich niedawno jak ten stary dąb talił pod swo- 
jemi konarami, wszystkich niedawno pocieszał, 
podpierał, wszystkim rozkazywał, wszystkimi 
rządził 1 Wszyscy też ratsm wydali jeden jęk 
boleści i bezdennej rezpaezy. bo nenii od razu, 
że jUż nie mieli swojego wodza, nie mieli swego 
przodującego maszta, w który jak piornn nde- 
rzyt, tak wszysey odurzeni zostali..

Pałae Radsiwiłtowski wypróżniony, czarna 
na nim po^iewąła flaga i Podwórs jnf .nie za­
legają stany legioniści, co niedawno siedząc na

Korespondencje ,.Raz. Nar.“
Warszawa d. 16. października.

Wiele zapewne bardzo różnych przyczyn 
wpłynąć n nas musiało na to, że jakoś w o- 
statnieh czasach, poczęli się ludziska więcej 
krzątać, aniżeli kiedykolwiek indziej, żywiej 
aniżeli od lat kilkn. Gzy przyczyną tego były 
spodziewane i zamierzone reformy p. Loris-Me- 
likowa, czy może jakiś wiatr lepszych nadziei 
wiejący w przestworach?

Trndno to wyrzec I pewnikiem bowiem tylko: 
że jest inaczej niż było.

Odrębność ta chwili obecnej od prsassłośei 
niedawną} leży w tern, iż począł ogół nasz poj­
mować konieczność tego, co po za granicami 
polityki biernej leżąc, mogłoby się nazwać wła­
sną polityką czynną. O ile ta rzecz w umysłach 
podlega fermentacji, trndno mi powiedzieć. Wiem 
jednak tyle, że jakoś często każdemn przycho­
dzi o tern myśleć i rozmawiać. Prąd ten po za 
towarzyikiemi i osobktemi desideratami, nie- 
mogąc inaczej, ujawnia się w prasie. W kilkn 
niedawno drukowanych artykułach wskazywano 
gdzie rdzeń kwestji, o który zaczepiwszy, można 
by r oz pociąć prowadzenie własnej, wewnętrznej 
polityki. Takim rdzeniem antorowie sądzili u- 
stawę gminną, tak w jej stronie zarządu ad­
ministracyjnego, jak i samorządu odnoszącego 
się do szkoły. Popychali oni szlachtę do akcji 
wśród swych dzisiejszych wstółziemian t. j. 
chłopów, powiadając że oiż chłopi potrzebują 
menerów, jakimi nikomu bardziej zostać nie 
przystoi jak szlachcie. Zapewne jest to do pe- 
wnega Jtopnią racjonalny punkt wyjścia, zwła- 
szczaJmśiJldądy jMt rzeczą pewną, że hr. Lo­
ry* '
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rów, mających kancelaiję w Rzymskim hoteln* 
którzy zdejmują nowe topograficzne plany oko­
lic Warszawy; czyżby ją chcieli fortyfikować ? 
Innych 20 pracuje w podobny sposób w Brze­
ściu litewskim; wszyscy oni pozostają pod ko- 

endą tegoż samego p. jenerała Żychlińskiego,

rzeczą pewną,
;flw chce, aby wszystkie dane prawa*

dotąd intttejąs^ na papierze, przeszły w dzie 
dzinę rzeczywistego wykonania. Należy z tego 
prądu korzystać !

Tak też, jak wam piszę, ladzie jtutaj w 
Warszawie o tern myślą. Gzy i na pi owincji ?.. 
O ile się zdaje, Mj rniąż. Dowód tego mamy zno­
wu w i m artylnlc drukowanym w Tygo­
dniku Bólniceym w nr. 39. z d. 25. września 
b. r. a zatytułowanym: Quoutqve tandem. W ar­
tykule tym antor bardzo śmiało — jak na tu­
tejsze stosunki cenzuralne — powstaje .przeciw

Eolicji, która za obowiązek sobie uważa ponie- 
ąd pnszcz&ć złodziejów i rzezimieszków, pospo­

łu z sędziami śledczymi, najczęściej Moskalami, 
trapiąc za to lndzi o paszportu i wynajdując, 
niebywałe r*ecxy. on r  posądzając o . „niebłage- 
n lieżtttkć" a Ma\ret spiski. Gani to 
wierdząc (oo .*ajeiekawM*)frJ 

dobtwe, pók .ądownict nie1 sta obie­
ralne* eałkowisie, nie zacznie jdówać w ję­
zyku polskim zarówno jak i policja oraz admi­
nistracja! Antor końsiy słowami tastępnjącemi: 
, Dojrzeliśmy społecznie, by dosyć zrozum'eó na-, 
sze położenie i dać gwarancję samorządu w za­
kresie administracji i sądownictwa."

Góż chcecie, jest to zapewne nie b , zna- 
,1<cżenia, że Most Je podobne rzeczy w Warsza­

wie pozwalają piseć zy jednak możni będąc 
opatrzonym jaką taką dozą rozumu i znajomo­
ści systemu, wiekami wyrobionego przez Mo­
skali, przypuścić nawet, aby oni chcieli nam 
dziś de facto robić językowe ustępstwa ? Chyba 
nie I Przyciśnięci nawet do mnrn, wiadomo że by 
obiecywali, nic nie dając, a w zamian może za to 
żądając jak niegdyś Aleksander I.: cierpliwości 
i ufności I Gzemnż więc pisać pozwalają ? Bar­
dzo prosto; wszak im groźby nad głową wiszą 
i wojna przypuszczalna z Anstrją i Prusami, 
może w niedalekiej już przyszłości; wszak świe­
żo widzieli aż nadto entuzjastyczne przyjęcie 
cesarza Franciszka Jó* f* n was; to daje do 
myślenia, i warto rozbudzać nadzieje... A nei- 
śnięty jej pragnie I

Jednakże na poehwałę rzec mogę, iż nikt 
się niczego niespodziewa z tych, którzy się 
przyzwyczaili do jasnych poglądów na wypadki 
i nasze położenie. Ustępstwa być mogą, mówią 
ci Indzie, ale pod naciskiem: albo długiej, na­
szej, rozumnej wewnętrznej polityki, albo w 
chwili bardzo dla Moskwy groźnej. Moskale wi­
dać ją i przeczuwają, bo prac militarnych nie 

tej chwili oto siedzi tn 12 lnżynie-zaprzes
i przeca 
tają. W

który od lat kilkn osnsza błota Pińskie, bije ta­
my i robi je możebnemi dla obrotów wielkiej 
armii!... Moskale się dawno przygotowują.

W korespondencji nsstępnej chciałbym wam 
pokrótce ccś ps Widzieć o możliwem w czasie 
przypuszczalnej kampanii rozstawieniu armii 
mwnewtkiuj, o ile zasięgnąć języka mogłem. 
8ądz| że byłoby to nietylko dla was eiekawem.

Z innych wiadomości zasługuje chyba to na 
uwagę, że w czasie deszczu sumy tak wspania­
le urrądsoM kanały, że się w nich Indzie to­
pią, jak aię że przytrafiło TnszewsUemn na pla­
cu św* Aleksandra tydzień temu; przyczem po­
kazało się, że ani policja ani magistrat nie wi­
nien ! Któż więc, pyta się Orneta Wanmwetal? 
Teatr się reformuje t I o tern Wam trzeba kie­
dyś coś napisać. W szkołach godzą się na wy­
kład religii w języku polskim t Prawo takie da­
wno było, tylko go panowie dyrektorzy nie dali 
wykonywać. Góż oheeoie, to jnż taki asoukiewski 
system, że każ ly ozynowaik jest małym oarem 
n siebie.

Go do szkoły, to jesioze togo możemy się 
tylko spodziewać, że ponieważ p. Saburów re­
formuje takowe bardzo delikatni* n siebie, więc 
i n nas przestaną nas tak trapić: mnndnry, 
książek mastt i przeciążenie umysłów młodzie­
ży nawałem bezpożytecznej nauki. Co do języ­
ka, niema o ozem myśleć, ehodaż pan Apien- 
tin tak straszni* dotąd groźny, jskrś tsrtz przy­
cichł. Przed rokiem było go wszędzio pełno, dziś 
nie ma go nigdzie i Mlaato i krai o nim niejako 
jnż prawie zapomniały. Sic trannt gloria nundi 1 
A przyznać trzeba, że aława, na jaką sobia za­
robił, i jaką ma zrobił Dmamik Ponnańiii, by­
ła herostratewą aławą! Cokolwiek bądź jednak, 
nic się nie zmieniło n nas, ehoeiaż dziś p. Lo- 
ris-Melikow rządzi, i nie się nio zmiesi, bo my 
sami. przyznać trzeba, nic nie robimy.

Myśl walki na pola lsgalnem budzi się, ale 
czy on* przy wiadomym wetręeie szlaehty, przy 
jej biedzie i apatji przyjdzie do skutku, znak 
to zapytania. A tnobsbyl Deje przykład Ind 
unicki, zawsze ten sam dzielny lud i Jak wam 
jnż wiadomo, posłał on swojago esasn adrw 
z Łomżyńskiego na ręce Lor i* Melikowa lo ea- 
ra, nio otrzymał dotąd żadnej odpowiedzi 1 Dziś 
posłał W tynk czasami dragi z I * lam* Zape- 
7ie  także nawet ma ile  odpowiedzi a mimp 

-iżr lcfcy wdal nmiirisję, ajr
ł  o

tym lik  taki* wam «eś aapUsć aadaży, ifo- 
maiej jak i o nspeaabiniaeh lada maptjm  ara- 
s  Dziś w spom ni sobie Jco uws£ ta o-
>owiąxek, że jost on wszędzie niecierpliwie o- 
cseknjącym materjałem na rękę, któraby go n- 
robić potrafiła. Menerów mn potrzeba. Rsecz to 
szlachty. Słusznie tak twierdzą antorowie arty­
kułów wspomnianych jnż powyżej. Gdybyśmy 
wszyssy poszli w ślady lido iniddego i koła­
tali gdzis można, zawsze by lżej było 1

Oto eo jest w tej obwili godnego zanoto­
wania.

Poznań d. 20. października.
Z porą jesienną Poznań znowu się ożywia, 

teatr { rtmęcił z Warszawy, a choćby jeden dzień 
w tygodniu mamy jaki wiee lab walny zjazd. 
I tak odbył się w dnia onegdajszym zjazd w 
Kowalewie, gdzie p.Miehał S c z a n i e c k i ,  po­
seł ziemi Chełmińskiej, zdawał sprawę z czyn­
ności Koła polskiego w parlamencie niemieckim. 
Mowa jego była głównie poświęcona mUitaryz- 
mowi, który potrzebując ogromnych środków, lu­
dność prsez wysokie podatki doprowadsa do 
ostateczności. W wojnę Pruf z Moskwą nie 
wierzy, i uwul<.-, wieści * tip i jafaf straszaka, 
aby uzbrojenia wojenna dalej kontynuować.

Pod tytułem C a w a j my m , Foan. w 
sprawie dla nas najbardziej drażliwej, bo dotyczą­
cej wychowania naszej dziatwy, donosi o nowam 
nadożyda, bo do katolickiego gimnanjtm wpro- 
wadMją nauczycieli Niemców-ewangelików, któ-

SBSI
wiosennem słońca, opowiadali młodszym o świe­
tnych bitwach i ssexęśliwssyth czasach I Nie 
mojem jest to zadaniem opisywać, co kraj stra­
cił, tracąc esłowfeka z żelaznym hartem i go­
rącem; seroem, który pięćdziesiąt lat nie zsiadał 
z konia i nie odpasywał miecza, aby bronić oj­
czyzn: d jej najezdników. Dość wieszczów żal 
ten wyśpiewało, dtść pisarzy tę stratę opisało; 
historja na kartach potomności przekaże, a na­
ród jnż wyrył na jego! pomnikach wiekopomne 
słou i ■ BJeszcze Polska nie zginęła, póki my 
żyj< iy 1“ — Pe śmierei więc ojca, który w 
1818tym r. umarł w Wielkopolsce, w swoich 
dobrach Winnejgórze, został opiekmem pozo­
stałych majętności pułkownft, dawny jego adjn- 
tant, Ludwik Szczanieeki, jako i pułkownik w 
inżynierji Wiersbołowies. Owdowiała z nami 
zacna nasza matka osiadła w Warszawie. Do 
pomocy wychowania dzieci dopomagać miał 
Niemcewicz, jen. Prądsyński, a póśiiej rektor 
Pijarów, Kurowski. Chcddto głównie teraz o 
przygotowanie mego brata do liceum warszaw­
skiego; na niesfcięśeie był on młodszym ode­
zwie, dla tego nawet nie mógł w roku 80tym 
należeć do tych, któmy się okryli nieśmier­
telną chwałą, o życie i mienie dla

brata.
Wskutek tych wypadków oddany był do 

szkół drezdeńskich, później na uniwersytet w 
Lipsko, a potem do przymusowej służby wojska 
praskiego ao Berlina. Tymczasem niju przsozu-

awyuym trybem, 
i profesorów wył 
~ u werner ‘

_  guwernera 
Niemcewicza.

wająo tego przewrotu, nauki sdy w Warszawie 
r«ym trybem, Md przewodnictwem 

‘ w wybranych z poręki Ni_
________ był poprzednio profesorem Ustorjl w
liceum.. Lnbalakieui, nazywał się Krępewiecki, 
esłowiek wyobraźni ognistej, namiętnego cha­

rakteru i niesłychanych zaolnośd; dla tych co 
go otaczali, był niezmiernie wpływowym przez 
swoją porywającą i łatwą wymowę. Zt«d też
zapewnie był on w roku SOtym jednym z dykta­
torów i naczelników w sławnym klubie ,Hono- 
ratki" przy nUcy Miodowej; później wstąpił do 
służby wojskowej, a chciwy znaczenia i sławy, 
chwytał się wszystkiego, gdzie myślał, że coś 
znaczyć będzie. W tej karjerze dosłużył się sto-

nia adjntanta przy jen. Krakowieekim, również 
trzyża „yirtuti milit&ri." Mówiono wteaezas 

ogólnie, że całkiem owładnął swojego naczel­
nika i nie mało przyczynił Mę do haniebnego i 
nieszczęśliwego pod tsu kapitalacji 8. września 
doko latM

Jako nuućzydel byt on niezrównany i nie- 
ooeniony w chwilach gdzie mn się chciało wy­
kładać, bo mniej lubił to zajęde niż polityeznc- 
literaelde sprawy, dla których schodzili mę nie­
mal eo wioezór jego znajomi i wielbiciele. Tam 
widziałam i słyszałam Trsntowskiego, Moch­
nackiego, Ksawerego Bronikowskiego, tx Pijara 
Pułaskiego, a nawet oa*s»ml i nassrgo profe­
sora księdza Kurowskiego, jako i  wiola innych, 
którzy z pamięd mi wfeslL Pokoje nasza od 
tych oo brat i  n&uezyefelem zamieszkiwał, były 
prsediielone tylko snrokim knrytanam; mieu 
ci panowie każdy oddzielny pokój sypialny, a 
w środku salonik, który służył do Mccji w 
dzień, a w wieczór do polityęsnyeh zgroma­
dzeń. Drzwi pokoiu męgo brata były naprze­
ciwko mojego pokoju; biorąc prawie wsżystkie 
lekcje z nim, nsjezęuiłe  ̂ chodziłam robić ra­
sem t  jego stolika póL» wypracowania. Tam 
słychać było przez drzwi jak najwyrąśnlcj zaj­
mujące i z zapałem toczące się rozmowy ezy- 
Bto literacko-polityczne.

(0 . d. n.)



1*7 naaki wykładają w języka niemieckim, i i  
;ego tatniego zakątka, z gimnazjum św. Mar 
Magdalany usuwają język ojczysty. j

Już przed rokiem jak to swego czasu dc-, 
nosiłem, wystosowała dyrekcja spółki akcyjnej 
teatra polskiego wniosek do magistrata, a na-, 
stępnie do reprezentacji miejskiej, o zniżenie 
opłaty za gaz i wodę odpowiednio do ustępstw, 
jaklemi się cieszy tutejszy teatr niemitcki. Słu-j 
ssne to i pod każdym względem usprawiedli­
wione żądanie odrzucone zostało przez oby­
dwie instancje miejskie, które wychodziły z za- ] 
sady, że w mieście odwiecznie polskiem jedynie! 
sztukę niendeoką protegować należy. Dyrekcja 
spółki teatralnej, niezadowolona odmową, pono­
wiła w roku bieżącym swój wniosek, który tym 
rasem, mimo opozycji kilku nienawiścią zaśle­
pionych członków reprezentacji, przeszedł więk­
szością głosów. Reprezentacja miejska aohwaliła 
zniżyć spółce teatralnej opłatę za gaz i wodę o 
25 prc. na rok jeden.

Na temże posiedzeniu reprezentacji przy­
szła pod obrady sprawą wyborów czterech człon­
ków Rady nuejskiej. Żywiliśmy nadzieję, że re­
prezentacja miejska uwzględni potrzeby 30.000 
polskich mieszkańców miasta naszego, i w sto­
sunku do tej cyfry, reprezentowanej jak dotąd 
przez jednego tylko Polaka, powiększy cokol­
wiek liczbę radców miejskich. Tymczasem na­
dzieje nasze okazały się jak zwykle zwodnicze- 
mi, bo reprezentacja żydowsko-niemiecka nie 
poszła za głosem sprawiedliwości, lecz za wska­
zówkami j kie w tej kwestji tutejsza Poa. Ztg. 
umieŚciłi Organ ten odznaczający się systcma 
tyczną nienawiścią ku nam, uaueścił z powodu 
oczekujących nas w przyszłym miesiąca wybo­
rów do reprezentacji atiejakiaj artykuł, w któ­
rym zwracając uwagę Niemców na przyszłe wy­
bory, oświadcza że w Poznaniu tylko Niemcy 
powinni być wybierani do reprezentacji, aby 
wpływ żywiołu niemieckiego nad ludnością jol- 
ską rozszerzyć. Wedle tegoż pisma, mają Niem­
cy przedewszystkiem obowiązek bronie obecne­
go systemu szkolnego. „W tym kierunku nie 
należy oszczęL-^ć grosza, wołu pomieniony or­
gan, bo inaeze;' wydać go będziemy musieli na 
rosnące w mieście naszem ubóstwo." Zaślepio­
ny w nienawiści ku nam zapomina tan organ, 
że właśnie aystem panujący jest przyczyną ro­
snącego ubóstwu i demoralizacji młodzieży.

Gdy my w obronie praw naszych wskazu­
jemy na krzywdy, jakich od Niemoów doznaje­
my, prasa niemiecka pomija to milczeniem lub 
nawet z oburzeniem odpycha te oskarżenia, na­
zywając je szczuciem nu naród najsprawiedliw­
szy i najszlachetniejszy. Tymczasem niejaki dr. 
Hillebrand otwarcie wskazuje nu błędy swego 
narodu i tak pomiędzy innemi przemawia:

aW Niemczech niższe klasy demoralizują 
się, handel i przemysł w stagnacji, prostota sta­
rych obyczajów znika, szerokie humanitarne po­
glądy ustąpiły miejscu ciasnemu i pospolitemu 
szowinizmowi. Chociaż nasze sny młodości się 
ziściły, chociaż mamy zjednoczone Niemcy, sil­
ne wojsko, parlament, zebrania przedwyborcze, 
żaden Niemiec nie jest zadowolony z obecnego 
stanu rzeczy- Wszędzie nas nienawidzą — pi­
sze aater dalej — a jak Bismark jest najbar­
dziej znienawidzonym mężom, tak my najbar­
dziej znienawidzonym narodem w Europie. Cały 
świat posądza nas o zamiary zaborcze, a tu już 
dziesięć lat mija, a Niemcy nie nie zabrali. Je­
steśmy narodem parwenitszewikimK dorobkiewi­
czami spotecaiie f polityczni , «  nswot Intelek­
tualnie.

W nieszczęśliwej a znaanj szeroko n rezy­
dencji ipsobopawaCrnądowego parafii koM aiiUaj 
postanowili aiest tai tó rządowego proboszcza 
księża sdsjenarze, poprosić ministra o pozwole­
nie użyda lokalu szkolnego do przysposobienia 
dzieci do pierwszej komunii, nie mogąc tego a- 
osynić w szczupłych swyck mieszkaniach z po­
wodu wysokiej liczby dzieci. Ksżdy przypusz­
czał, żu na słuszne i skromne żądanie bez o- 
gródki minister zezwoli tern więcej, że nauka 
nie miała być połączona z żadnym kosztem dla 
państwa, a lokal ustąpiony dla naaki religii w 
wolnych od zwykłych nauk godzinach. Tymcza­
sem inaczej się stało. Minister przez wzgląd na 
raądowego proboszcza odmówił tema żądaniu, w 
skutek esego dla jednej osoby, miłej rządowi, 
tysiące polskich dzieci pozbawione zostaną na­
uki rflifii i narażone nu moralne zniszczenie.

O w szowinizm pruski objawiający się w ży­
da niemieckiem, charakteryzuje takżs fakt, 
którego teatrem było miasto nasze. Przed skle­
pem szewca wisiał od kilki lat bat czerwono 
pomalowany. Naraz policja w kolorze bata do-

trzegl niebezpieczeństwo dla potężnego pań­
stwa Niemieckiego i rozkazała go usunąć lub 
te-fc kolor jego zmienić. Mimo protestów ze stró- 
ny właściciela, musiał ostatni pod zagrożeniem 

ary porządkowej zastosować się do rozporzą 
dzenia policyjnego i niebezpieczny kolo: 'su­
nąć. Przed sklepem właściciela wisi odtąd but 
o kolorze szarym, z góry przepisanym, jako pa­
miątka owego rozporządzenia policyjnego, które 
tylko śmiech wywołuje.

Otwarcie nowego roku naukowego w kraj. 
szkole gospodarstwa lasowego.

Dnia 16. października, po solennem nabo­
żeństwie u św. Mikołaja, odbyło się o godzinie 
10. nroczyste otwarcie nowego rokn naukowego 
w krajowej szkole gospodarstwa lasowego, wo­
bec członków kuratorji, całego grona profeso­
rów i licznie zebranych uczniów; gdyż wzięła 
w tem udział także znaczna ilość uczniów, któ­
rzy już studja ukończyli.

Dyrektor zagaił uroczystość przemową na­
stępującą:

„Panowie! Jak kaa«y człowiek sumienny, 
nim rozpocznie nowy rok życia, odbywa obra­
chunek z sobą. z czynności w roku ubiegłym,— 
tak i my, przed rozpoczęciem nowego roku na 
ukowego, lim ułożymy program przyszłej na­
szej dz^Ulncści, musimy się cofnąć pam ęeią 
wstecz i zdać sprawę z praey naszej i wyda­
rzeń znaczniejszych, jakie miały miejsc w roku 
minionym.

Rok ten obfitował w zdarzenia 1 iżne. Na­
przód Najjaśniejszy Pan, zwiedzając gród nasz, 

izczycić raczył także bytnością swoją szkołę 
n łzą i uświetnił ten dowód swojej łaskawości, 
własnoręcznym podpisem w pamiętniku szkoły. 
Drugim f iktem wielkiej doniosłości w życiu na- 

jm w roku ubiegłym, jest: że tak V fe. rząd, 
jak 1 Wys. sejm krajowy, zapomogły szl łę na­
szą znacznemi fanduszami; co dozwoli dopro­
wadzić do skutku, dawno upragniony zamiar 
rozszerzenia szkoły. Także zwiedzili szkołę 
naszą, komisja Wys. sejmu i Eksc. p. minister 
rolnictwa, zapewniając nas o swem poparcia. 
Te sukcesy zawdzięczamy głównie prezesowi 
kuratorji Fksc. hr. Włodzimierzowi Dziedu- 
szyckiema, tóry dba nie tylko o moralny i 
materjalny rozwój szkoły ale przysparza jej 
zaszczytór i ruzgłos

Zresztą prowadzili!n y; w tym roku, jak i 
w poprzednich, życie ciche, pracu wite, zgedliwe 
i szliśmy, chociaż zwolna i nie bez pewnych 
trudności, zawsze naprzód.

W raku ubiegłym uczęszcr*!^ dó szkoły 
32 uczniów zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych. 
Z tych ukończyłó naukę 15, przeirło. i knrs 
2gi 13; — opuściło zakład bez promocji 4

23 uczniów pobierało itypend . z funduszu 
krajowego; — 2 otrzymało zapomogę z fundu­
szu krajowego, 2 od osoby prywatnej przy­
chylnej szkole naszej — 4 uczniów pobierało 
dalszą naukę w głównej szkole kultury ziemiań-? 
sklej w Wiedniu; — 5 zdało wyższy egzamin 
państwowy.

Zbiory nasze naukowe, jakkolwiek nie wzbo- 
fc. jiły się przedmiotami okazałemi i koszto- 

emi wzrosły jednak w każdym dziale na­
uki. Tablice roślin bezkwiatowyeh, zestawione 
przą: profesora Tynieckiego i preparaty zoolo­
giem >„ do podręcznego użytku przy wykładach, 
p; dr. Rtfmhrź, Z. ługują aby .u- był wy 
mirt4*®®.

jrstawio próby ryrankó >, > k fosl i znaj­
dują w obu salach wykładowych, dają świade­
ctw. eymowne o pracy i zdolności uezniów, o 
troskliwości i wybornej metodzie nauczycieli tak 
W rysunkach przygotowawczych, jak inżynier­
skich i mierniczych.

Oj Ócz wycieczek ezęstycl w najbliższe o- 
kolice Lwowa, idbyliśmy dwie rycieczki więk­
sze: jedną w okolicę Żółkwi. Skwarzawy, Kre- 
chowa, Rokitna, i Zielowa; drugą w okolice Mi­
kołajowa, Rjzdołu, Stulska, Bródek, gdzie zna­
leźliśmy wszelkie ułatwieaia dc odniesienia jak 
aajwtejzej korzyści z tych wycieczek, jak nie­
mniej dowody serdecznej gościnności tak ze stro­
ny reprezentacji miast Zołkwi i Rizdołu, jak i 
ze strony właścicieli dóbr, których lasy iwidia- 
liśmy, i ich urzędników. Niechże im tu złożę za 
to publiczne podziękowanie. Również dziękuję 
dyrekcjom kolei Areyks. Albrechta i Lwowsko- 
Czerniowieckirj za zniżenie cen jazdy przy 
sposobności tych wycieczek. Podnieść tu musi­
my z wielką przyjemnością, że w wędrówkach

naszych dotknęliśmy lasów, administrowanych 
przez trzech naszych uczniów, co tak gospoda­
rzom jak i ick gościom niewymowną sprawiło 
radość.

Redakcje pism: Rolnik, Ekonomista, Bart­
nik, Strażnica polska, Sztandar polaki, Ńetact 
le Fienne i Ltsnof jiumał (w Petersburga) u- 

dzielały nam bezpłatnie pism swoich i umie­
szczały w nich bezpłatnie nasze ogłoszenia. Dr. 
Edward Sawicki, Szatauer i Hirszler udzielali 
uczniom naszym bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
P. Romuald Makarewicz uczył, lak dotąd, śpie­
wu chóralnego, a członkowie chóru męzkiego 
Towarzystwa muzycznego wspierali nas w ró­
żnych uroczystościach. Dyrekcja teatra dozwo­
liła ucsniom naszym wstępu nu widowiska po 
cenie zniżonej, ce" młodzieży ciężko pracującej, 
pozwoliło zabawić się pożytecznie i odetchnąć 
swobodnie. Dzięki serdsczne wszystkim wymie­
nionym za te dowody życzliwości dla szkoły i 
jej uczniów.

Tak upłynął nam znown rok jeden i su­
miennie powiedzieć możemy, ża nie był on ro­
kiem jałowym.

Przechodząc taras do nowego roku 1880/81 
zdaję sprawę, że na kurs pierwszy wpisało się 
dotąd 15 uczniów zwyczajnych i 3 nadzwyczaj­
nych ; na 2. kurs 14 uczniów zwyczajnych i 2 
nadzwyczajnych, razem 29 uczniów zwyczajnych 
i 5 nadzwyczajnych. Nie wielka znowu będzie 
nasza gromadka; ale szkole nie chodzi t&k o 
ilość, ile raczej o zdatność i użyteczność u- 
cx"iów.

Rozpoczynając przeto nowy rok naukowy, 
uw&*%m za pierwszy obowiązek powitać szan) 
wną kuratorję, polecając i nadal szkołę nasz., 
jej orędownictwn i wypróbowanej życzliwości. 
Witam też szanownych kolegów, prosząc o tę 
camą gorliwość, o tę samą miłość dla szkoły, 
dla mnie zaś o dalszą przyjaźń i pobłażliwość, 
a dla nas wszystkich o tę samą hamonię i zgo­
dę, która panowała dotąd między' nami i tak 
ściśle łączyła nas z sobą. Witam nareszcie was 
młodzi przyjaciele, wzywając do pilności nie­
zmordowanej, do pracy wytrwałej, do wzorowe­
go prowadzenia się, t. j. do owych cnót trady­
cyjnych uczniów naszej szkoły.

Wy panowie, którzyście tu już rok prze­
bywali i zrośli się z nami, bądź-Je wzorem i 
przykładem dla nowo przybyłych braci. Wy zaś 
panowie, którzy '3opier rzekroczyliście próg 
tego skromnego przybytku anki, wiedzcie, że 
czeka was tu praca ciężka, żmudna, która za­
trudni i zużytkuje wszystkie wasze siły moral­
ne i fizyczue. Bo oprócz wiedr^ fachowej, mu­
sicie starau się wyrobie w sobie te wszystkie 
przymioty, które was zdobić mają w przyszłym 
zawodzie. Zycie leśnika jest twarde, skromne, 
pracowite; wymaga więc siły charakteru, pano­
wania nad sobą, zaparcia się wszystkich szko­
dliwych skłonności; do tego musicie się panowie 
już tu zaprawiać i wzwyczajać, musicie już tu 
ikochać wasz zawód i warstat waszej przysnej 
pracy — lao; a owoce tego znajdziecie łatwo 
w życiu praktyczne*.

W nas najdziecie nie tylko nauczycieli, 
ule szczerych przyjaciół, którzy starać się będą 
zastąpić wam przez te dwa lata rodziców i opie­
kunów, którzy dzielić będą z wdmi dobrą i złą 
dolę. My nie rozróżniamy czniów według na­
rodowości i stanowiska społecznego ich ojców; 
u nas wszyscy równi a ten najlepszy i najmil- 
izy, który najgorliwiej spełnia swoje powinno­

ści. Bo naszem. bajtem jest prawdziwr miłość 
kraju ojczystego, a miłości tej nłczem tak dobrze 
nie uwydatnimi friedzą! gruntowną, pracą 
uczciwą, przeć i f  eniem o świętości obo­
wiązków.

A więc naprzód pod tem hurtem; w imię 
3: se otwieram nowy, z rzędu siódmy rok 
izkolny."

Po tem przemówieniu miał wykład wstę­
pny pn f. dr. Stanecki, wskazując nu ważność 
nauki fizyki i meteorologii, która n tylko wzbo­
gaca umysł każdego człowieka, ale chroni go 

od przesądów i zabobonów. Na przykład przyta­
czał naukę o rosie, przechodząc wszystkie fazy 
wykształcenia tej nauki, od czasów najdawniej­
szych aż po dziś dzień, i jak ją pojmowali tak 
ladzie wykształceni jak i lud prosty. Wykład 
ten, jak wszystkie przemówienia dr. Staneckie- 
cro, budził wielkie zajęcie, słuchany też był od 
ssaystkioh z wielką Uwagą. Nakoniec zabrał 

głos członek kuratorji dr. Piotr Gross i właści- 
—rm sobie jędrnym i zwięzłym sposobem wska­
zał na ważność lasów dla kraju i jak piękne 
usy nasze, stanowiące znaczne źródło bogactwa 
krajowego — padają ofiarą chciwości, niedbal­

stwa i nieuctwa. Przeciw chciwości chronią — 
według mówcy — ustawy, przeciw niedbalstwa 
własny interes właścicieUi a przeciw nieuctwa 
nauka, co jest głównem zadaniem tej szkoły. 
Przywłaszczając więc sooie gruntowną naukę, 
zasłużę iię uczniowie tej szkoły dobrze krajowi.

Tul upłynął znowu jeden dzień piękny w 
życiu tej młodej instytucji.

M a ieisna i zamiejscowa.
Dnm 21. października

* T • a t r. Przedstawiona wczoraj po raz pier­
wszy na naszej scenio komedja G. iłozera , Spiry- 
tyści" (der Blbliothekar) wyróżnia się zaszczytnie z 
pomiędzy utworów niemieckiej muzy dramatycznej, 
jak wiadomi bardzo chudej a in pttncio dowcipu 
prawie ciągle zakatarzonej. Nie ma w niej zwykłych 
„hanswurstjad", aktorowie nio wywracają kozioł­
ków, nie biją się po twarzy — ale za to jest pra­
wdziwy humor, werwa i życie. Gdybyśmy na 
afisza nie czytali nazwiska Hozera — sądzilibyśmy, 
że to ntwór jednego z lepszych francuskich korne- 
djopisarzy. To najlepsza pochwała sztuki. Fabuła 
sztuki r „Spłrytyatach* polega na sabawnem qui 
pro quo; młody, bogaty lord udaje zasklepionego 
w pergaminach bibliotekarza. Wypływa z tego mnó­
stwo nciesEnych sytnacyj, do których przyczyniają 
się wyborne figury dżentelmena-kra - ca, starej panny, 
spirytystki, rzeczywistego bibliotekarza i gwałto­
wnego stryjaszka młodego lorda, który wprost z 
Indyj powraca. Od początku do końca sztuki wre 
ż^oie poduieeane dowcipnym djalogiem. „Spirytyści"
locno zbliżają się do kategorji farsy, nie brak je ­

dnak w tej sztuce zręcznej charakterystyki, a na­
wet w niektórych miejscach głębszych psychologi­
cznych motywów. Jedynym zarzutem, który zrobi­
libyśmy tej sztuce jest miejscami za widoczne go­
nienie za komicznemi efektami, a poniekąd przeła­
dowanie rzeczy sytnaejami. Stasuje się to szcze­
gólnie do akta ostatniego. Snkces wczorajszego 
przedstawienia byt zupełny: publiczność bawiła się 
wybornie i oklaskami objawiała twe zadowolenie. 
Spodziewać się należy, że „Spirytjści*, tak jak w 
„Burgu* staną się sztnką repertoarową.

Przedstawienie poszło bardzo gładko, choć 
miejscami tempo gry było zanadto przyspieszone, 
w skutek czego jasność djalogn miejscami nioco 
ncierpiała. Dwie młode pary, których małżeństwo 
wieńczy sztukę miały wybornych przedstawicieli w 
pp. Lnbiczn, Kwiecińskim, pp. Wisnowskiej i Kwie­
cińskiej, doskonałym krawcem był p. Zamojski, a p. 
Walewski (Robert, biblotekars) złożył nowy do­
wód talentu do ról charakterystycznych. B/ło w 
grze jege nieco przesady, poziom jednak sztuki 
usprawiedliwia go w tym względzie. Inne role są 
blade nie przedstawiające dla artystów szerszego 
pola do popisu. (6.)

* Depntacja akademików Folskicn, która ucze­
stniczyła w uroczystości odsłonięcia pomnika Bema 
w lfaroB-Vasarhely, przybyła przedwczoraj do Pe­
sztu, zaproszona przoz akademicką młodzież wę­
gierską. Węgrzy wyjechali naprzeciw nich do je­
dnej z najbliższych stacyj przed Pesztem i uro­
czyście wprowadzili do stolicy, gdzie ich pomie­
szczono w hotelu „Enngaria". Po śniadaniu udali 
się wszyscy na cmentarz Kercpeszky, gdzie spo­
czywają zwłoki ks. Woronieckiego, straconego przez 
Haynana. Nad grobem męczennika za wolność od­
śpiewano „Z dymem pożarów". Po powrocie z cmen­
tarza odbył się obiad składkowy w sali hotelu 
„Hungaria", w którym oprócz akademików wzięło 
ndział ielu poważnych obywateli. Wieczorem u 
kadem. * osi byh v watrze aa przedstaw uu» 
opery „L.uyady-L- ńo , na którś przybyli takie 
niektórzy członkowie delegacji. Wszystkich witała 
publiczność serdecznymi okrzykami: „E 1 en !" Wczo­
raj zwidzili polscy akademicy zakłady nankowe 
stolicy. Oprowadzali ich osobiście Pulszay i Ignacy 
Horwath. Następnie odbyło aię śniadanie na wyspie 
Małgorzaty, dokąd przewieziono ich statkiem pa­
rowym.

* Pester Lloyd podaje w niemieckiem tłuma­
czeniu nasz hymn narodowy „Boże coś Polskę". 
Hymn ten śpiewali Węgrzy przy odsłonięciu po­
mnika Bema w Maros-Vasarh8ly.

* Podczas gdy w seminarium rzymsko - katoii- 
ckiem daje się czuć brak alumnów, kłórzyby nsu- 
pełnić mogli corocznie ubywającą liczbę księży, do 
seminarium ruskiego zgłasza się taka nadmierna 
stosnnkowo ilość, że w tym rokn kilkudziesięciu 
kandydatom musiano odmówić przyjęcia.

* Na dnin 9. b. u . odbyło się zwyczajne posie- 
jdzenie sekcji lwowskiej Towarzystwa lekarzy galic., 
i na którem:

Babte lato. j
Gdy wymknął ką już pierwssy pożółkły 

liść x warkoczą brzozy i dłuższe wiatry z la 
sów i gajów odzierać zaczną purpury a z liści 
obnaża się wierzba, lipa, buk, topola i dąb, i ' 
kiedy prawie na pół już nagie sterczą konary, 
wtedy to w mnogich stadach ciągnie 
ptactwo a szum ich skrzydeł z szumiącym pc1 
nagich komarach wiatrem łączyć się zdaje.’ 
W tym też czule po długich ferjach uganiają 
dniem i nocą zapaleni myśliwi za tłustą zdoby- ‘ 
ozą mianowicie najpierw za ptactwem, które 
Chateaubriand słusznie nazwał na wiosnę poda­
runkiem Zefirów a jesienne zaś manną z nieba 
paszezoną. Wkrótce potem wilgotne pary wsnc- 
suąee się kłąbassi z wód nasycą powietrze i po- 
wataje przeciągły nadny deszcz a cała przy­
roda zdaje aię jat płakać nad swym zgonem 
i przygotowuje się do anu zimowego.

Skoro jednak przykry ten czas minie i słoń­
ce znowu jasno zabłyśnie i jeszcze okoć na 
chwilę silniej pnygrzeje, cieszy się człowiek 
i cała przyroda widokiem powracającego łata, 
które jednak nie trwa jaż długo. Wtedy to tra­
wa, ścierni* i krzaki pokrywają aię tysiącami 
sznurów pajęczyny, na których delikatne kro- 
polki rosy niby drogie kamienie w niezliczonej 
jźaią się ileśet Parkany, płoty, sicke źdźbła i 
fodygi pokryto są całkiem siatką pajęczą a ta 
l ówdzic lekkim wietrzykiem znoszona bieleje

niby smnżka cieniuchne; chmurki na błęU- 
o *  śnieżna pajęczyna i anosi się spokojnie, pó­
ki nic uwiśnie na jakimś przedmiocie. Zjawisko 
te zwiemy „babskiem latem". Niemcy zwią oo- 

^oiborsommer, alko Midckensom-
r s Ą f e  8o'“ *r' «*“ •

n hl popraerywat sin i-
i?<h£ «yny kolejowe łączą
t e A w  t e  t e ? t e S  £  S f 0 ’

tego zjawiska przyczynę. Oto n a p ły icS ^ rS ?  
wtetrzu pajęczynie, na tej srebrnej 
wynalazki, wisi zwykle u dołu pajączek i u o -
si się niby balonem ze śmiałością Ikara w błę­
kit aem powietrzu. Takie poziome stworzenie

bez jc.rzydeł próbuje polotu skrzydlatego 
■zycfa ife* mf-- ikańca. Płynie ou cicho bez naj­
mniejszego .efesl a nnósżbny prądem lekkie 
go ^luthirka wzbija się % łatwolcii. jak >rzeł 
w błękit. Wspaniała przechadzka 1

Giep(» wznoszące się prąay powietrza 
,rzyczynią,4 się zapewne nie mało do tej że- 

glngi nici, przy których końcu chociaż nie za­
wsze można obaczyć siedzącego sternika. Spra­
wcami „babiego lat 1 są najczęściej albo same 
drobM gatunki ą rodzaju namiastków (Thori- 
zub), Wilkoszów (Lycose) omatnikfw ' heridiu i) 
albo też młode tegoroczne gatunki- Lnrzyi Jków 
(Epeim). trzcinników (Tetragnatha), "rządków 
(Nepkils) i inne.

Pajączek taki siedząc bądź na liścia bądź 
nu suchym konarze zwraca się przeciw wiatrn, 
do słońca, podnosi kałdun swój do góry i snuje 
ochoczo z gruczołów, tak zwanyck kądzielni- 
ków, długie nici pnjęezyny, któremi wiatr igra 
a gdy apory rą fi h nid wysnuty zoitunio, 
tak iż w stanie będde u le ć4 óm! tego pływa­
ka, wtedy oeaekije sprawca chwili, kiedjr prąd 
wiatru uiesie w powietrzu te sznury, u któ­
rych końca on spokojnie siedzi. Nieraz na je­
siennych wycieczkach widzieć można to zjawi­
sko nawet w blisbeśd miasta a najlepiej na 
miejscu podwyższonem juk np. na Wysokim 
Zamku we Lwowie, gdzie często opodal kopca 
widziałem takiego żeglarza pffaą#ugo z wierz­
chołka w dolinę. Skoro zwój taki pajęczyny 
ugrzęźnie nu jakimś przedmfdcie, taienezas mój 
sternik natychnuast snnje nową linkę, po któ- 
rej spnszeaa się na bezpieczne zrid?ee, zkąd 
znowu po niejakim czasie powyższym spo lobem 
wydostać się usiłuje. Zjawisko „babiego lata" 
znali jnż przyrodnicy Kirby, Lister Audouin, 
Walkenaer i inni, u Kirby wywoływał „babie 
lato" następującem doświadczeniem.

Nu szalkę napełnioną wodą ustawił piono­
wo patyczek 0*6 met. długi i posadził nań ma­
łego krzyżaka. Po chwili widział on jak pająk

Sokręciwszy się trochę w oku.o, wysunął z kał- 
uuu nitkę pajęczyny na 1'5 m. długą, której 

jeden koniec przytwierdził do patyczka, drugi 
zaś unosił wiaterek. Poczem pająk Wyczekiwał 
tak długo derpliwic, póki nitka ta lepka nie 
przyczepiła dę do krawędzi zzalk S gdy uczuł, 
że nitki . silnie dę przymocowała, nżył jej 
je >o kładki, po której przesunął się i uwolnił 
d « * tej wysepki Pó “ irbym zrnili podobne

doświudei lia Blackwall, Renie i Terry. Ostat­
ni posadził pająca z rodzaju Nyctobia równie!, 
na bą1 -ku stojącym pionowo na wysepce obla- 

it ■‘od,. Pają: ichował się z początku spo­
kojnie .le i horo nań trochę lodmachał — za­
czął ruszać się l snuć nitti, które wiatr uno­
sił a gdy się ,te przyczepiły dc In uwędzi na­
czynia użył ich jako mostu. v m

Przy doświadczeniu te *  z s u w a ł Terry, 
że pająk, skoro pierwsza wysn"ta nitka przy- 

i się le  »rzedr*s.oW po- *• wodą się maj­
dającego, posunął sik, ijlko trochę wzmocniwszy 
ją arngi tką i poten spuścił się w pionowym 
kieruuku ku wodzie, chcąc się niejako o wyso­
kości swego moctu przekonać. Potem wylazł na- 
powrót w górę, w* icnił znowu kawałek swe­
go mostu, a gdy Terry nań podmuchał spuszczał 
się nieco na dół i wysnuwał znowu nid, które 
prąd powietrza unosił. Wtedy dotykał się kil­
kakrotnie pojedyńozych nitek, czy która gdzieś 
dę  nie uczepiła a gdy się przekonał, żs jedna 
z tych jnż tworzy most, poemł dę po nim z po­
czątku powoli i ostrożnie później szybko posu­
wać. Terry chcąc dę dowiedzieć o wpływie 
prądu na tworzenie pajęczyny wziął kontoo je­
dnej z nitek wysnutych, którą prąd powiewał 
i trzymał w ręku. a gdy M ił* czuł ją przy­
twierdzoną, poezął się po óid  posuwać, ciągnąc 
naturalnie ze sobą dla wzmoenienia tej szyny 
drugą nitkę.

Gdy zaś zaczął na pająka  ̂dmuchać, aost 
ów zaczął dę wydłużać, co było można poznać 
po tem, iż się w łnk zwisły zamienił. Aby wy­
mierzyć wydłużającą aię nitkę, owinął ją Terry 
starannie około wałeczka, którego obwód był 
mu znany, i przekonał dę, że w 10 sekundach 
pająk ysruł nitkę prawie 2 metry długą. Oh- 
lert widział w swych wydeczkach w pięknych

-------------  ---------------  dostawszy się
tu, widział jak pajączek obrócił się głową prze­
ciw wiatru, u wj T  ńa wszystkich
8 nogach, podniósi kałdun w górę, i począł snuć 
nici pajęczyny, które z prądem wiatru dągle 
dę przedłużały, a gdy długość ick sięgała 7 do 
10 metrów, puśdł się ze swego stanowiska z 
nią w powietrze. Po nim zajął miejsce iusy 
znowu pająk, by również pobujać w powietrzu. 
I ja widziałem 10. października br. na wierz­
chołku ł“dygi tytoniowej 18 pajączków jednego

gatunku su aczniki (Pachygnatha d* Gderi), z 
któryck jeden po drugim puszczał sio u -wwie-
trzs. Także też&łem, jak z wierzchołki JJio-
rągie rek, stojących na kopcu we Lwowie, pn- 

zcżai/ się pajączki jeden po drugim w tę n&d- 
powietrzną podróż.

Również też na krzyżach i pomnikach, sto­
jących na grobach, często można widzieć pają­
ki wygrzewające się i snujące pajęczynę, za po­
mocą której przy dostatecznym prądzie puszcza­
ją zię w powietrze. Wszyztkie te wędrówki, juk 
zanważałem, odbywają się najmilej w pięknym 
dniu piździernikowym głównie między 11- go­
dziną przed południem, a 3. popołudniu. Później, 
gdy słońce gasnąć zaczyna i prąd silniejszy po­
wstaje, zaprzestają pajączki tej żeglugi. Także 
czyniłam doświadczenia KirbyVgo, ale w ten 
sposób, iż nalałem na otwartem miejsca do balij- 
ki wodę, a utwierdziwszy w środku niej piono­
wy patyczek, posadziłem nań młodego krzyżu­
je* . chwilę siedaiał spokojnie, potom po- 
«ęm ł się około patyczka kilkakrotnie niby dla 
zbadania terenu, i począł wresscie snuć nici ale 
powoli, gdy jednak zapomocą mier~ka dąłem na 
pajączka w jedną stronę, zaczął natychmiast 
raźniej snuć nici coraz d iżsse, a gdy koniec 
jednej tylko uwisnął na brzegu balii, posuwał 
się on natychmiast po niej niby po rzuconym 
moście z początku powoli, potem bardzo prędko, 
i tak się uwolnił.

W podobny sposób btadują sobie pająki mo­
sty napowietrzne pomiędzy drzewami, lub na­
wet nad mniejszemi strumieniami, ckcąe się 
prędko na dogodniejsze przenieść miejsce.

Ze pająki mogą się unosić zapomocą paję­
czyny daleko, świadczą liczne w tym wzg.jdzi 
spostrzeżeniu. Zauważano np. nieraz w odległo­
ści 10 mil wybrzeży Afrykańskich, na otwartem 
morzu, unoszonych prądem powietrza całe gro- 
lady pajączków, które w końcu przyczepiały się 

do masztów i lin okrętu. Także Darwin na- 
dyoywał w swej morskiej podróży w odległości 
60 mil od lądu małe pajączki, żeglujące na nit­
kach jęcr-*— i spuszczające się na jego okręt.

Dla go właśnie w jesieni snują pająki w 
ten sposób pajęczynę i stają się się twór­
cami „babiego lata" dotąd różni przyroda 
cy różne podają przyczyny. Oppert pisze, że pa­
jączki mąjąc jesionią podostatnem żeru, czynfj, 
swe wycieczki dla przyjemności i porównuje je 
z terjami niemieckiego profesora. Menge zai j *-

1) Dr. Gostyński przedstawił chorego leczo­
nego nader pomyślnie zapomoci elastycznej opaski 
Martina, na rozległy wrzód Żyl .kowy podudzia.

2) Odbyło się zakończenie dyskusji nad po* 
trzebą utworzenia wzorowej mleczarni w celach

iczniuzych. Postanowiono moralnie popierać przed­
siębiorstwo prywatne, w razie jeżeliby takowe 
przyszłe do skntkn, a to udzielając mn potrzebnych 
wskazówek do urządzenia takiej mleczarni. W  dy­
skusji tej podniesiono, że mleczarnie takie nader 
potrzebne są przy karmieniu sztacznem noworod­
ków i drobnych dzieci. Usuwają one niebezpieczeń­
stwo chorób rozmaitych, którym zwykle wskutek 
nżycia mleka z niezdrowych bydląt podlegają. Mle­
ko wzorowo cliodowanych krów jest również pożą­
danym środkiem odżywczym n wszelkiego rodzsja 
ehoryeh i rekonwalescentów.

3) Uznano ebecnie pannjhcą płonicę (szkarla­
tynę) za chorobę epideu iczną. W  dysknsji nad tą 
kwestją postanowiono <ntrzede rodziców i opiekn- 
nów, ażeby pod żadnym warunkiem dzieci chorych 
na jakąkolwiek bądź chorobę bez rady lekarskiej 
do szkoły nie posełali.

Uchwalono szerszą pobieżność zawiadomić o 
tejże nagminnie panującej szkarlatynie, jako też 
zawiadomić panów nanczycieli pnblicznie, aby cho­
rych lub podejrzanych dzieci bez wyrażaego zda­
nia lekarskiego o jakości choroby do szkoły nie' 
przypnszczali.

W końca uchwalono osobnem pismem zawia­
domić o tem reprezentację miasta Lwowa, przypo­
minając jej naglącą potrzebę zaradzenia środków 
ochronnych i zapobiegawczych, przeciw tejże na­
gminnie panującej chorobie.

Na tem posiedzenie zakończono.
Przyszłe posiedzenie odbędzie się w sobotę 23. 

października b. r. o godz. 6. wieczór, w ratuszu 
na II. piętrze. Porządek tego posied-n^a nastę- 
pnjący:

1) Rozpatrzenie nowego projektn ministerjsl- 
nego w sprawie zapisywania recept.

2) Oiczyt: „O leczeniu suchot dawniej a teraz".
3) Opis przypadku otrnda kwasem karbo­

lowym.
4) Odczyt z zakresn leczenia cl rób umy­

słowych.
* Na żebranin wyborczem w Trzemesznie w W. 

ks. Poznańskiem pnłkownik Malczewski przemówił 
jak następuje: „Ani my, ani nasi przodkowie nin 
zatwierdzili rozbioru Polski, uczyniła to tylko ga - 
stka sprzedanych zdrajców Targowlozan. Zarzucaj 
nam nasi wrogowie ciągle spiski i rewolucje ; biorą 
nam za złe, że nie czujemy wdzięczności za otrzy­
mane łaski i dobrodziejstwa. Panowie ! fakta o ( 
toich czasów dowodzą zupełnie przeciwnie. Sły, 
liśmy o serdecznem i świetuem przyjęcia prz^z Po­
laków w Galicji cesarza austrj: cklego, któremi 
przypadła część naszego krajn w udziale. Po* cy 
okazali mn swą wdzięczność, nie za żadne łaski, 
bo cesarz Franciszek Józef “przywracając wolność 
Galicji, nie uczynił tem żadnej łaski, ale wypełnił 
tylko to, do czego się jego przodkowie przy oka* 
pacji krajn byli zobowiązali. Mimo to, Polacy, nie- 
tylko w Galicji, ale na całym obszarze ziem pol­
skich wdzięczni są cesarzowi, i ja takie w tym da­
chu wnoszę okrzyk: „Franciizek Józef, cesarz au- 
strjacki niećh nam żyje!“

Obecni po trzykroć z zapałem powtórzyli ten 
okrzyk!...

* W nr. 239 Gas. Naród, w uwiadomieniu o 
dtukującrch aię pamiętnikach ua obchód 50 letniej 
rocznicy powstania listopadowego wymieniono jako 
jednego z weteranów p. Antoniego Bogdańskiego. 
P. Bogdański ma na imię H e n r y k ,  cc niniejtzetn 
prostujemy.

b ł lw w k la  pi . i a  rrz< .w byiemi dy­
rektorowi Towarzystwa zalioskoffogo Kie fiikiamu, 
sąd uznał się niekompetentnym orzekając, żo spra 
wa należy przód sąd przysięgłych.

* Dr. Antoni LaChowiez, lekarz praktykujący 
od lat 20 z wielkicn. powodzeniem w Berdyczowie 
i zn a n y  zaszczytnie na Wołyniu, Podnlu i Ukrainie, 
zamierza jeszcze przed zimą powrót 5 do Galicji i 
zamieszkać we Lwowie dla uniknienia zbyt rozgt 
łęzionej, a zatem uciążliwej praey, — chce jednak­
że i we Lwowie poświęcić kilka godzin dziennie 
chorym, którsy będą życzyć sobio korzystać z je* 
go rozległego di świadczenia, mianowicie w zakre­
sie chorób wewnętrznych i kobiecych.

W isćowstsi polieyjne a d 20, października. 
Fryderyk Kanflsr, izraelita, rodem ze Snczawy, wy* 
łndziwszy 05 zł. .1  swej kochanki, umknął ze Lwo­
wa pociągi*® kolei Czerniowieckiej.

Pani H. W. skrad tlono z kieszeni pugilares 
skórkowy z kwotą 50 zł. i kartką bankn zasta­
wniczego na zastawione za 10 zł. 2 srebrne kie­
liszki, 2 widelce, i 2 noże.

Wie zjaw iło „babiego lata" wąurowką pająków, 
które na zimę z wilgotnych miejsc na suche się 
przenoszą i porównuje je z ciągiem ptaków lub 
z trasskami opuszczają f *  na zimę swe wody. 
Z spostrzeżeń dotąd w tym względzie czynio­
nych przekonałem się, że pająezki wygłodzoni 
przez czas słotny, wychodzą z wilgotnej trawy 
na wyniosłe suche przedmioty i puszczają mi] 
za pomocą pajęczyny w powietrze na połów 
drobnych muszek, które tysiącami w tym Czasie 
bujają do słońcu w powietrzu, co widzieć moż­
na ująwszy taki kłębek pajęczyny unoszony prą­
dem. Dalej pajęczyna „lata" nietylko w jesieni 
ale też i w pierwszych dniach wiosny, kiedy 
jeszcze drzewa stoją nagie i trawa ledwie się 
zazieleni.

Po trzecie, wędrówkę tę odbywają same 
tylko drobne gatunki pajączków i młode z więk­
szych n. p. krzyżaków, Wilkoszów, namia tkow, 
które niedawno wylęgłe, są w jesieni b rdzi 
liczne, a których ilość przez zimę znacznie się 
zmniejsza i dlatego na wiosnę zjawisko to nie 
tak często i silnie pada w oko. Ponieważ wie 
szcie i latom liczne porozwieszano zą sznur] 
pajęczyny, to nie zwraoają one jednak nasze* 
uwagi, będąc zakryte liśćmi drzew i krzewów, 
skoro zaś liście opadną, stają się nam zaraz wi­
dzialne owe szyny pajęcze, które wiatr j ran] 
rozrywa i strzępki z sobą unosi. Zjswisko to 
również przyczynia się do spopularyzowani 
„babiego lata."

Zważywszy powyższe wypadki jskoteż wiel­
ką drażliwość i czułość na imtauę powietrza, 
:nką pająki szczególnie się odznaczają, przyj­
dziemy ao przekonania, że snują one nici i u- 

oszą się nu nich w tym czasie dla poło.n 
licznych owadów, opuszczających wilgotne kry­
jówki i bujających w ciepłem powietrzu. Ponie­
waż zjawisko to zwykle tylko drobne a głównie 
młode pajączki wywołają, możnaby je porównać 
z bujaniem młodych chłopczyków, wypuszczo- 
aych po dłuższej niewoli zimowej w pięknyr 
dniu wiosennym na wolność. A bujanie to te^ 
snadniej przypuścimy, skoro dowiemy się. że 
młodym, po kilkakrotnem lenieniu, dopiero wy­
kształciły się owe gruczoły, zwane kądzielnik - 
mi, z których tak hojnie snują pajęczynę.

Leopold W.



Złożono w policji kartkę zakłada zastawni- j kształt maski mającą szmatą w ustach i poduszką jut od kilku lat cierpiała na ból zębów. Zaprowa- 
ttego nx. 57930 na zastawiony za 15 zł. złoty j na głowie, leżał ciekły jeszcze trup Mejera Zabłu- dzono ją w tryumfie do atelier, uśpiono za pomocą 
larnttu i znaleziony na ulicy medalionik z foto-; dowikiego; jedyne okno prowadzące na wąziutki,' gazu, praktykant chwycił instrument, i kurs prak- 
trafią. j niespełna łokieć szerokości mający zaułek, na ro- j tyczny się rozpoczął. Doktor komenderował, prak-

Aresztowano Jnrka Buczkowskiego za podej- siei otwarte, a pod niem, na zewnątrz z dwóch tykant rwał, i tak trzeszczało i zgrzytało blizko
drągów złoiona, w kilkunastu miejscach sznuramitlane posiadanie ćwierci korca cebuli,

Szesnastoletniego chłopca niewiadomych rodzi­
ców, który zabłąkał się w mieście, oddano komi- 
tujatowi dzielnicy I.

Pan J. T. doniósł, i i  od sześciu tygodni prze­
chowuje v» swoim domu psa, buldoka, żółtej maści, 
htóry zabłąkał się w mieście.

—  Krosno 20. października. W  kościele 00. 
Kapucynów w Krośnie dnia 10. bm. odbyła się 50- 
letnia jnbil&cja kapłaństwa wielce zasłużonego w 
tej okolicy p. O. Józefa Krzysikiewicza eksprowin- 
ejala staruszka 80-letniego. Przeszło 40 kapłanów, 
Wielu obywateli i tysiące lndn z dalszych nawet 
stron zgromadziło się ua tę uroczystość.

Es. kanonik Piekosifiski w imienin duchowień­
stwa z kilku dekanatów wręczył przy stósownem 
pltemówienin szanownemu jubilatowi piękny kielich 
i ornat do celebry na te seknndycje, a ks. bisknp 
Kaciej Hirschler zamianował go radcą honorowym.

Po skoficzouem nabożeństwie hojność sąsie­
dniego obywatelstwa i ofiarność poczciwego lndn 
dozwoliła 00 . Kapncynom po staropolsku Ugościć 
prseszło 120 osób.

  Z  Halicza 14. paide. piszą do Kroniki
Btanitławowskiej: Niezwykły odgłos poranny po­
ruszył Haliczanów dnia dzisiejszego. Oto zawinął 
parostatek, na halickich błoniach złożony i świeżo 
l  doków spnsaoaozy prsed sam Halicz, kn ogólne­
mu aadowolonin. W nieświetnem położeniu lsda 
promyk dodaje otuchy, to też petni nadziei spozie­
rali Hsliozanie na ten nowy tn środek komunika­
cyjny po Dniestrze, przeciągający po pod gród sta­
rożytny; należy bowiem sobie obiecywać, że będzie 
może jakie źródło zarobku, że jak komunikacja 
szybka 1 dobra odgrywa pierwszą rolę w ekonomii 
społecznoj, jest bowiem stałym kapitałem, tak też 
i ieglnga ożywiona przyczyni się do polepszenia sto­
sunków tutejasych, o których Cza?jnż pomówić obszer­
niej, a któro moźnaby i polepszyć, byle na czystem 
pmypatrywaniu się jak drudzy pracują, i dobrych 
ehęeiach nigdy się nie kończyło a esksploatacją się 
nio poczynało. Towarzystwo zbudowało ten paro- 
ebód o machinie najnowszej konstrnkcji (s ekspan­
sją | przyrządem do kondenzacji a narzędziem do 
starowania nstawionem na środku ntatkn), tudzież 
I kapitalnych kilka barek (berlinek) no jaki cel, 
dogiem później da się oznacavć. Miło patrzeć na 
to. choć w miniaturze potężne daioło roznmu ludz- 
kiegc, a jeszcze milej na owoc pracy umiejętnej 
nie pobieżnej, na tych skrzętny®*1 pracowników 
(Aul), ludzi jędrnych, zdrowych, których całe życie 
do późnej starcśei stanowi rozumna walka o b y t;
użyte cana praca, a

walka
którzy tak rzetelnie oddąją 

spOlecaeństwn to 00 od niego odbierają. Obrano 
i f t j i  «ię przystali w Haliczu z tego powodu, że tu 
msitorjaZ tańszy, stosunki odpowiedne i stacja kolei 
bliska. Dziwna tylko, że Joieli Halicz czegoś wy-
mmęfm zapetrzeboje, to dopiero z dalekich stron
a jawot z zsgraaief sprowadza to, co u siebie w 
domu wybudować 1 w hrąju nabyć można, zwła- 

j stosunki temu sprzyjają. Przy sposo­
bności wspomnieć wypada, że zupełno uznanie na-
u fr  (ję Biejseowomu zarządowi parafii obrz. łac., 
który sprowadził organy dla tutejszego kościoła, o 
eulurenk głosach, nadzwyczaj nio silne a co ważna, 
bardzo strojne, które jednakże — niech to nikogo 
nie dalwi — czystym krajowym są wyrobem, a w 
dobroci i taniości zagranicznym imponować mogą.

—- Z  K alim u. Zaszedł tu smutry wypadek, o 
ktiupas -wam kilka złów donoszę. Kapitan Blanc, 
który ta niażyt 1  haaaz&w, unsmy jako awanturnik, 
ffla czego pułk puścić musiał 1 dziś w innym puł­
ku służy, napadł na dziedzińcu koszar korpusu ka­
detów, pułkownika tn komenderującego, Eagowskie- 
m  lżąc go i chcąc go dobytym pałaszem rąbać. 
Pptkownik wiedząc, że Blanc do wszystkiego jest 
zittłny, czy też będąc przestrzeżony, dobył rewol­
wer* i po dwnkrotuem ostrzeżeniu wypalił do nie­
go i zadał mu ranę w twarz; gdy pomimo to na­
pastnik nacierał, strzelił drugi raz i zranił go w 
ręką. Pułkownik udał się natychmiast z raportem 
do Warszawy. Oficerowie en corps ckcąc wyje­
żdżającemu pułkownikowi zrobić owację, odprowa­
d z i  go do Cekowa. Jest to ten sam pułkownik 
Hugowet l. który podczas zabnrzeń przeciw żydom 
postępowaniem pełnem taktu zasłużył sobie na 0- 
góluc uznanie.

—  Z  B ia łegostoku  donoszą: Dzisiaj o go­
dzinie 4ej po północy przy ulicy Pocztowej, roze- 
grał eię straszny dramat. Właśoieiel domu, ośm- 
dziesięcioletni starzec Mej er Zabłudowski, syn sła 

wnege niegdyś w tych stronach Icka, znanego han- 
dlarsa Umai, protoplasty niejako, stanowiącej dziś 
czoło prawie plutokracji miejscowej, nader licznie 
rozgałęzionej rodziny Zabłudowskich, w mieszkaniu 
»wem w okrutny sposób przez ndnszenie został za­
mordowany.

Zwyc Ljem nieboszczyka, słynącego z zamo 
żnośoi, było sypiać na facjacie samotnie, w towa­
rzystwie li tylko ulubionych cennych papierów, ko­
sztowność! 1 banknotów, zamkniętych w ogniotrwa­
ło] kasie, rodzina zaś jego wraz ze służbą mie 
ściła eię na parterze, otóż dzieiojszej nocy słnżąca 
naraz rozbudzosą została ciężkiem stąpaniem po 
górze, a wiedząc dobrze, iż pan jaj nigdy w domu 
nic prócz pantofli nie nesi, domyślając się, że spra­
wcą niezwykłego ruchu mnel być ktoś obcy, naro­
biła krzyku, co usłyszawszy złoczyńcy nmknęli 
przez okno i jak mówią, udali się w stronę tak 
zwanego Wysokiego Stoczka,

Sprowadzono policję, otwarto drzwi i oto co 
■ię oczom widzów przedstawiło: Na łóżkn ze skrę­
powań powrozeB^rękam^^nogaą,^ z CZłtrna

w
zastępnjącemi stopnie, przywiązana atała drabina. 
W  mieszkaniu wszystko znaleziono w całości. Ra­
busie bowiem chociaż i próbowali widocznie otwo­
rzyć kasę zapomoeą wydobytych przez nich z roz­
łamanej szuflady dwóch klnczów, leez między nie­
mi klncza otwierającego takową nie było, miał go 
bowiem podobno Zabłudowski nosić zawsze przy 
sobie. Szafę ze srebrem także odbito, lecz dzięki 
właśnie hałasowi jaki powitał w mieszkaniu, gdzie 
się słnżba i rodzina nieszczęśliwej ofiary niecnej 
zbrodni lokowały, złoczyńcy obawiająe się być 
pojmanymi na gorącym uczynkn, nic zgoła z niej 
unieść nie zdołali.

Sprowadzono natychmiast lekarzy, lecz mimo 
nsilnych starań prtywołać do życia zamordowane­
go nie zdołano w żaden sposób.

Euergiczne śledztwo rozpoczęto natychmiast, 
'ecz iotą l na ślad prawdziwych sprawców zbrodni 
nie natrafiono. Rozmaitych wieści wśród żądnych 
plotek i nowin mieszkańców Białegostoku krąży z 
tej okazji mnóstwo, lecz zanim się coś pewnego 
nie wyświeci, wdawać się w domysły i powtarzać 
podejrzenia li tylko, nie widzimy potrzeby. Zazna­
czamy tn jednak, że okno, przez które mordercy 
wydostałl się po niefortunnej wyprawie, po ściąłem 
obejrzeniu okazało się z zewnątrz nietknięte, mo­
gło być otwarte w takim tylko razie z wewnątrz, 
co rozumie się rzuca niemałe światło na całą spra­
wę i ułatwia poszukiwania śledcze. Co jest nader 
ckarakterystycznem z pewnego względu w danej 
sprawie, a przytem dowodzącem nadzwyczajnej 
śmiałości zbrodniarzy, to to, że po pierwsze: w do - 
mn, w którem spełnione zostało zabójstwo, mieści 
się stacja pocztowa; powtóre: sbok demu Zabłu 
dowskiego ma swe locum policja ziemska i kance- 
larja białostockiego sprawnika; potrzecie zaś, tuż 
naprzeciw znajdnje się biuro pomocnika prystawa 
czyli kwartalnego. Oryginalue, nieprawda ?

Audiencja u papieża. Dnia 15. paździer­
nika przyjmował papież młodego cesarza i dwóch 
książąt —  ale nie rzeczywistych. Trzej chłopcy, 
którzy według dawnego zwyczaju rzymskiego wy­
kazawszy się z dokładnej znajomości katechizmn, 
otrzymają te tytnły. Ten, na którego wszystkie 
głosy egzaminatorów padną, otrzymuje godność ce 
sarza. Po egzaminie przyjmuje wszystkich trzech 
w. ochmistrz papieża z ceremoniałem ich nowej go­
dności przynależnym ; poczem przedstawieni papie 
żow), otrzymują jego błogosławieństwo i pamiątko 
we medale.

Miodowe miesiące w  Liwadii. Pod tym 
tytnłem zamieścił N. W. Tagblatt obszerny arty­
kuł, omawiający z&ślnbiny cara Aleksandra z księ­
żniczką Dołgornki. Dziennik ten twierdzi, że wy 
padek ten nie nadszedł niespodziewanie. Jnż przed 
kilkn miesiącami, zaraz po śmierci carowej, otrzy­
mały zaufane osoby polecenie od cara wystarać się
0 odpis kontraktu ślubnego między Wiktorem E- 
mannelem a hrabiną Mirafiore. Osoby ts miały 
niejaką trudność spełnić ową misję, nie można bo­
wiem było zgłosić się nrzędownie do dwom wło­
skiego o udzielenie odnośnego dokumentu. Powio­
dło się jednak wysłańcom carskim osiągnąć ten cel,
1 już w miesiąca lipcu był car Aleksander i księ­
żniczka Dołgoruki w posiadaniu upragnionych pa 
pierów. Usiłowania te nie mogły pozostać tajemni­
cą i ezas byt jnż niedalekim, w którym la granie 
demoitelle miała ujrzeć spełnione swe życzenie zo­
staniu małżonką cara wszech Rosji. W pewnym 
kierunku car poszedł dalej - niż Wiktor Emanueli 
OitatuP zawarł-małżeństwo ezysto morgaaatyczue, 
synowie jego noszą nazwisko hrabiów Hontefiore 
i nie mają żadnych praw dynastycznych. Car Ale­
ksander nadał wprawdzie dotychczasowym swym 
dzieciom z ks. Dołgornki nazwisko książąt Jnrie- 
wów, locz miał postanowić, że dzieci, które mogą 
przyjść na świat z obecnej carowej J>ędą nosić ty- 
tnł W. książąt i W. księżniczek i mieć przyznane 
■obie prawa rangi w panującej rodzinie, tak że w 
danym razie do tronn przyjść mogą. Z tego powo­
da zajść miały waśnie w carskiej rodzinie i W. 
książę następca tronn ma wyjechać z rodziną swo­
ją na czas nieograniczony do Cannes. Związek ten 
ma, jak twierdzi dziennik, polityczne znaczenie. 
Carowa wywrze niezawodnie wpływ na nmysł ca­
ra. Wiadomo, źe księżniczka Dołgornki skłaniała 
się zawsze do zapatrywań panslawistycznych i ona 
to stawała w obronie księcia Gorczakowa przeciw 
Sznwałowowi. Dążności panslawistyczne nabiorą 
więc przez to małżeństwo większej sity i ten kie­
runek należy obecnie mieć na oka.

— ProceiB o w yrw an e zęby. Tragl-komłczny 
wypadek zdarzył się ostatniemi dniami w Wiednia. 
Dentysta dr. W. zmuszony był z powodu nadmiaru 
zajęcia pomyśleć o wykształceniu praktykanta do 
pomagania mu i zastępowani w niektórych wy- 
padkaeh. Praktykant znalazł się wkrótce — cho­
dziło więc tylko o rozpoczęcie praktycznego knrsn 
rwania zębów. Dentysta nio mógł w żaden sposób 
zniżyć swego sławnego zakładu na próbną stację 
dla niedołężnogo poozątkowca; nie wypadało ma 
także ludzi chcących się uwolnić za ciężko zapra 
cowane pieniądze od dokuczliwego boln zębów 
powierzać w ręce niezręcznego praktykanta. A je­
dnak trzeba było za jakąkolwiek cenę znaleźć śro­
dek, za pomocą którego pomocnikowi nastręczyłaby 
się sposobność przyswojenia sobie satnki dentysty 
eznej. Doktor Wpada na myśl, że będzie leczyć za 
darmo pacjenta, który pozwoli sobie rwać zęby po­
mocnikowi. Rozpoczęto się polowanie na pacjenta 
Długi czas niepodobna było upatrzeć odpowiedniego 
przedmiotu operacyjnego — lecz nareszcie przypa- 
dek sprowadził w ręce doktora dziewczynę, która

pół godziny. Nareszcie dziewczyna się obudziła — 
ból ustał wprawdzie, ale uczuła straszliwe spusto­
szenie nn i-zczękach, ponieważ gorliwy uczeń wy­
rwał jej nie maiej ni więcej tylko szesnaście zę­
bów. Górne zęby wszystkie zniknęły i dziewczyna 
wyd\>* okrzyk boleści — nad ich ntratą. Twarz 
zmieniona była do niepoznania, policzki pozapadały, 
a mowa stała się niewyraźną ; w t&kiem utrapieniu 
uznała za najwłaściwsze zwrócić się do lekarza z 
żądaniem, ażeby jej jako wynagrodzenie za stra­
szne zeszpecenie twarzy wstawił bezpłatnie fał­
szywe zęby. Doktor W. nie chciał jednakże iłu 
chaó tego i wzbraniał się stanowczo, tak, że mę 
czenniczka nanki dentystycznej nie widziała innej 
rady, jak udać się do policji. Władza bezpfecteń 
stwa odesłała sprawę do sądu, w którym wkrótce 
rozstrzygnięty będzie ten interesujący proces cy­
wilny.

— Sumienny adwokat. W  Medjolanie zmarł 
adwokat i pozostawił b&rdze znaczny majątek w 
spuściźnie tamtejszemu zakładowi obłąkanych. Le­
gat swój zatytułował wyrazem; „restituzione* 
(zwrot). W  testamencie wyjaśnił powód użycia ta­
kiej nazwy w ten sposób, że poczytaje sobie za 
obowiązek zwrócić pieniądze pierwotnym ich wła­
ścicielom; lndzi bowiem, którzy swoje p.eniądze 
roztrwaniają na procesa przed sądami, a którym 
właśnie zawdzięcza swoją fortnnę, nznawać musi 
tylko za warjatów.

— Herman Schmidt, literat niemiecki, dra­
maturg i powieściopisarz, umarł w tych dniaćh w 
Monachium w 65 rokn życia.

— Piękne za nadobne. W Nussdorf 
Wiedniem , gdzie jest słynny „Leuaiger Weiu 
Niemcy nie pozwolili grać melodyj węgierskich, a 
w wiedeńskim Praterze wygwizdano madiarską ka 
pelę.

— Najwyższym człowiekiem na świacie 
jest niejaki Simonów, były żołnierz moskiewski, 
którego obecnie za pieniądze pokazują w Wiednia. 
Ma on 7 stóp i 101/, wiedeńskich cali wysokości.

pod

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go­

spodarskiego galicyjskiego wzywa niniejszem wszy­
stkich w ł a ś c i c i e l i  obór zarodowych bydła ro­
gatego różnych ras, aby dla ułatwienia z&kupna 
buhajów dla zgładzających się hodowców, zechcieli 
nadesłać komitetowi n a j d a l e j  do 15. l i s t o ­
p a d a  b. r.:

1. jakiej raay buhaje mają do sprzedania,
2. w jsklm wiekn,
3. ile sztuk,

”  4. po jakiej cenie I o c o lnb s dostawą do 
najbliższej stacji kolei.

U w a g a .  Panowie hodowcy raczą podać za­
razem, czy buhaje do sprzedaży przeznaczone po­
chodzą po rodzicach oryginalnych, czy toż w kraju 
wychowanych.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów d. 10. października 1880.

Prezes: Sekretarz Tow.
Aaam Sapi/ha. Józef Orelińtki.

„Kotwica" (der Anker), Towarzystwo ubez­
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie nl. Hetmańska 1. 12.) — 
W  miesiącu wrzośniu 1880 wydano 622 polic z ka­
pitałem. złr. 769.100 et. — . ,  .a zatem od 1. sty­
cznia 18801:. wydane 4747 -pe% *a  .8,191.571 złr. 
ct. 79. ? '>*'

W  upłynionym miesiącu zebrano premij złr. 
113.395 ct. —  wkładek złr. 92.888 ct. — , 
w 9-miesięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1880 
rokn zyskano premij i wkładek łącznie 8,091.690 złr.

W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro­
kn bieżącym złr. 516.554 ct. — , zaś od istnie­
nia towarzystwa złr. 9,614.947 ct. — .

Fundusz gwarancyjny złr. 30,390.974 ct. 93. 
Wiedeń d. 17. października. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2142, 
średnio ciężkich węgierskich 1207, ciężkich bago- 
nów 794; razem 4143.

Płacono galicyjskie 32 do 38 i 40 zł., śre­
dnio ciężkie węgierskie 45 do 50 zł., ciężkie ba- 
gony 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krsą/eztofonian, W. Amirowiat, K. Schels.

Otóż zaczęto na dworze po cicha szeptać, 
jakoby jeden 1 bardzo wysoko postawionych 
młodych ludzi zakochał aię nie bez wzajemności 
w księżnie D .łgoruki i zamierza się z nią oże­
nić. Skoro aię o tern dowiedział ów młody czło­
wiek, dla przecięcia tych plotek oświadezjł aię 
natychmiast j idnej z dam dworu i ożenił aię z 
nią. O tern wszyatkiem dowiedziała aię ks. 
Dołgoruki jak niemniej, że wieśń te rozpuszczał 
hr. Adlerberg — z przyjaciółki zatem stała się 
jego wrogiem, a zostawszy małżonką cara, po­
starała się o usunięcie Adlerberga. Miejsce jego, 
jak wiadomo, zając ma kuzyn jej jenerał-gu- 
bernator moskiewski ks. Djłgoruki. Z odejściem 
Adlerberg* od dworu wpływ t. z. stronnictwa 
niemieckiego znacznie osłabnie."

Stosunki dyplomatyczne między Francją i 
Meksykir-m po kilkunastoletniej przerwie w 
tych dniach przywrócone zostały. Journal Offi 
ciel ogłosił właśnie dekreła prezydenta rzeczy- 
pospolitej, przywracające poselstwo francuskie 
w Meksyku, oraz konsulaty w Vera-Craz i Tam- 
pieo; posłem zamianowany deputowany Boissy 
d’Angla-.

Opawa d. 20. października w nocy. 
Cesarz przed godz. 9. wieczór przybył tutaj. 
Na dworcu oczekiwali go arcyksiążęta W il­
helm i Ernest, komenderujący, wszystkie 
władze cywilne i wojskowe, młodzież szkol­
na, stowarzyszenia, korporacje. Powitany 
przez gęsty tłum tysiącznem „H och!“ i od­
powiedziawszy łaskawie na przemowę bur­
mistrza pojechał Najj. Pan przez świetnie 
przystrojone i illuminowane miasto do gma­
chu sejmowego. U bramy tryumfalnej przy­
jął ofiarowany przez 54 panien bukiet ol­
brzymi. Wzdłuż całej drogi rozlegał się en­
tuzjazm niezmierny. Wieczór przyjmował ce­
sarz przybyłego z Nissy (na Szlązku pru­
skim) pruskiego jenerał-lejtnanta hr. Bran­
denburga.

W iedeń d. 20. października. Na za­
proszenie kardynała Kutschkera zebrało się 
dzisiaj wiele publiczności dla naradzenia się 
nad założeniem Towarzystwa tomowego (dla 
wykończenia tumu św. Szczepana we Wie­
dniu). Budowniczy tumu p. Schmidt oświad­
czył, że restauracja wnętrza tumu św. Szcze­
pana jest niezbędną, a wystąp i przeciw wy­
budowaniu drugiej wieży. Od komitetu przy­
gotowawczego zawiadamia dr. Lederer, że 
Cesarzewioz Rudolf za przyzwoleniem Najj. 
Pana przyjął protektorat, i  że cesarz zape­
wnił Towarzystwu na cel restauracji przez 
pięć lat po 5000 złr. rocznie. Projekt sta­
tutu en bloc przyjęto. Cel Towarzystwa 0- 
kreśla §. 1.: restaurację wnętrza tumu św. 
Szczepana.

Petersburg d. 20. października. Sprze­
daż pojedynczych egzemplarzy dziennika 
Rossja" została zakazaną.

Berlin d. 20. października. Półurzędo- 
wa „Proviuz. Corresp.® pisze: Niema powo­
du wątpić, że Porta na serjo chce przepro­
wadzić uchwalę co do wydania Dulcigna, i 
można się spodziewać, że 1 całym naciskiem 
ożyje swojej powagi i  natychmiast usunie 
wszelkie przeszkody lokalne, któreby stawia­
no jej w dotrzymaniu słowa.

Paryż d. 20. października. W Radzie 
jeneralnej departamentu Sekwany wnieśli 
Lamessan i Guyot, aby zaprotestować prze­
ciw cherbourgskiej mowie Gambetty i zażą­
dać niezwłocznego odwołania eskadry fran- 
cuzkiej. Prefekt wystąpił przeciw temu wnio­
skowi i żądał przejścia n^d nim do porząd- 

co też 31 głosami przeciw

HOTEL LAZARUSA: M. Schapirs z Brodów. 
J. Willaer z Tarnopola. W. Kleinbarg z Góraho- 
mory. B. Garftukel z Czerniowiee.

Pociągi kolejowa.
P s d ł i g  s e g a r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą

pociąg 
pociąg

DO

pociąg poipieeznr; o 
010 bo wy, o godzinie 
mięszany.
PODWOLC

godz. i  m in. 58 rano 
6 minut 9 po południu

e godz. 6 
minut 80

10 min- 81 wie-

OCZY8IŁ s głównego dworca: 
rano, pociąg poepieezny; o godzinie 18 
po połud. pociąg miętzany; o godz. " ~ 
ozór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza : o godz 10 min. 53 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
pociąg mięszany.

DO CZERNIOWnCC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięozsny, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
a godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
£ min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
>e południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec 
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERSK)WIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 3 min. 52 po połsdniu, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: e godzinie 8 minut 44 
wieczór.

w Podzamczu: o godz

T f i t o i y  Gaz. Nar. i ostat. wiadomości.
O powodach, dla jakich wszechwładny mi ] 

nister dworu hr. Adlerberg ma otr*y»sć durni­
eję, piazą z Krymu do Deutechee - Montage - Blatt 
pomiędzy innemi co następuje: „Aż do wiosny 
tego roku hr. Adlerberg był nie tjlko z imie­
nia — ale faktycznie ulubieńcem cara i to 
wszechwładnym ulabieńcem, który dla swego
monarchy stał się niezbędnym a tak bliskie sto­
sunki łączyły g0 x carem, jakiemi żaden z naj­
wyższych dostojników się nie szczycił. Nawet 
również bardzo potężna księżna Dołgoruki re­
spektowała gc. To też hr. Adlerb9rg był prze­
konany, że dopóki żyje car, wpływ jego ani 
przez księżną Dołgornki, ani przez nikogo nie 
będzie podkopanym, Ale po śmierci carowej 
spostrzegł, że jego dobra przyjaciółka stanie się 
małżonką cara, że zatem wpływ jej się zwięk­
szy, jego zaś zmaleje. Przeszkodzić zatem mał­
żeństwu w takim stanie rzeczy stało się usiło­
waniem dla hr. Adlerberga, godnem zajęcia — 
i ku tema przedsięwziął toż odpowiednie kroki.

Wiedeń 19. październ.

Powszechny dług pań­
stwa (ca 100 złr.)

Beaty aastr. w bank. 6 pro. 
.  „  wsrabtso 5 „

1SM p® 2»0 li. wa. 4 pr.

płaoą | łąda. 
złr. w. a.

f i 1860 „ 500 „  „ 
100 » »J A  1860 „ „

Jł 1864 • 100 » n »• . 
Listy aust. dom po 120*1.6 pr. 
Ben ta *lota 11 Pr0- • • •

Obligacje indemnizacyjno 
(za 100 złr.)

 ........................
B ukow ińskie....................

Inne publiczne papiery.
Węriermka renta słota 6 pr. po

100 złr. w. a. . • - ■
Wy giorskapoł. koL po 120 st.

6 prooenłowa . ■ • ■
Węgierska po*, po 100 wr. 
Tnreekapotyez. kol. po 4%n:.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 180 sl. 
Bodanorod. t  Gos. 200 sł. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i  ereeneysłu . .
Zakład kred. wągier. 200 sir. 
Towsrs. eekinrt. niłsso-anstr. 

pe 500 ałr. . • . • -

płacą"
iłr.

7130 71 50 
72 90 73 05

122 5 0 1 2 3 -
129 Il29 26 
1312513175 
17150 172 25 
144 -I
8635 8650

9 7 -  
95 50

97 50

106 60 106 85

122 -J l23  50 
106 75 107 25

102 75 103 -

273 80 274 -
242 25,242 75

I
|775 , 785

O-tUioŷ nlcl bank hipoteczny 
po 200 ał. . . .  ’

po
UnioiiHbank po 100 iłr. * 
Yorkehrsbank pow. po h o  ił. 
Wiedeński BankTerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
AlbreohU po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 sir. srebr. 
Elżbiety * 200 * _ .
Ferdynanda północnoj po 100

Franciszka Józefa po 200 
zł. w. a. ■ • • ;  •

Kolei gal. Karola Lud. po 200
sir. m. k. ; . • }  • \

Morawsko - SzląsU (central.
po 200 złr. . . ■ • :

Lwowsko- Czemiow. - Jasska
po 200 sł.........................

Anstr pół. zaoh. po 200 zł-ar- 
,  „ l.B .,200  *

Rudolfa po 200 zb. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseisenb.-Gez.200 sł. wa. 
Sfidbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 sł. 
W ąf ski (Łupk.

po 200 słr........................
Węgier, północ.-wiehod. po 

200 słr. srobreas . . . 
Węgier, snchodn. (Weetb.) po 

200 słr. w. a...................

815 -  817 -  
105 — 106 30
122 50123 25

123 50 124 —

72— 72 50 
149 75 )5o25 
188 -

tę da.
?. a.

swe —

164 76

18860
uis-
165 25

168 -  268 50

12 75 13 25

159 75 160 50 
17275173 25 
194 25 194 75 
157 25 157 75 
134 75 135 25 
274 — 27450 
82— | 82 50 

20450205-

13650137 -

14050141 -

143 50144

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. óster. 5 pr. zł.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr.włoś.6 „  „ 

Bank auitr. węg. m. k. 5 pr. 
a » a a- 5 a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 sł. 5 pro.
srobr. w. a.......................

Alfeidzka po 200 sł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Czeska * 800 złr. sr. w. a. 
ulftDiety po 5 gr „ _

b em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
.  ,  }8705 „ „ „

ar J* ■  ̂® » a r.lreraynanda pól. 5 pro. ra k. 
a „ 5 ,, w.a.

. a  „ 5 _ srebr.
Gal. K. L. 300 zr. 5 pr. sr. w.a. 

u n . em. 5 pre,
» UL om. 1871 300 
„ IV. a. z 300 zł. 5 pr. 

Łwow.-Cser.-Jase. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. er. w. a. . 

Łwow.-Czor.-Jas. IL om. 1867 
800 zł. 5 pre. er. u . a. . 

Lw.-Czer.-Jass. UL om. 1868 
300 zł. 6 pro. u . w. a . .

płaoą | tąda. 
złr. w. a

117 15 117 65
100 — 10030 
9175 92 25 
96 75' 97 50

101 55 10190 
99 75 100 25

101 95 102 10

67- 87 50

88 88 25
 95 —
98 -  I 98 75 
97 50 9850 
9 9 -  99 75 

101 -  102 -  

105 25 106 
10175 — 
104 75 1 0 5 -

- -  105 50
- — 103 25 

102 50103 —

90

93-

9050 

93 50

89 89 50

Łw.-Cser.-Jau. IV. em. 1879 
300 zł. 5 pre. sr. w. a.. 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.
srobr. w. & . . . • ■  ■ 

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a. • • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. • •  . 

Siodmirgrodskioj sa 900 złr.
6 prei

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i petom. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Inabruckie prem. pot. . • 
Kegleyich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . . 
BadsiiSflkio m. • . • . • 
Palffy po 40 zir. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. , 
Solnogrodzkia prem. p o i.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pótyeska) 

po 20 złr. w. a. . . . 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgr&ts po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięccne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark, . . 
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fnŁ ester], 
P&ryi 100 franków , . .

płacą
słr.

tąda
r. a

88 50 89 50 

92 75

91 —

90 30 

8 0 -

9325 

9 2 -  

90 70

80 50

176 50177
38 — 
23 50 
15 50 
19 751 
23 50 
3 7 -1  
36 251 
17 50, 
49 - I  
21- !  
47 25

23 50; 
31 — 
4175

57 35 
5735 
57 35

4 0 -  
24 50 
1650 
2025 
2 4 -  
3 9 -  
37 —

49 25 
22 -  

47 75

24 50

42 i5

L w ó w , % Isbj Łaudbwej, 21. października.
I. A k e j e  sa e s t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kole; galic. Karola Ludwika. . 267 25 270 25

„ Lwowsko-Ozerniow.-Jaska . 168 — 161 —
Baaka hypot. galic. po 200 zł. 281 — 296 —

9 kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 —
Ii L i s t y  z a s t a w a ć  za  100 ułr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galia. 5 pret. w. a.

» s * £
„ 5

W
okres.

96 80 97 80 
91 —  92 —  
96 80 97 80 

101 35 102 35 
100 —  101 50 
100 ałr.

B&nku hypot. galic, 6 pret 
Gtlic. Zakł. kred. włość. 6 prot,

III. L i s t y  a ł s f i se  i s  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  ss 100 dr.

Iudemnizacyjae galicyjskie . 96 70 97 70
Oblig&ojekouuuuZakł. kr. wł. 6%  100 — 101 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 100 — 101 50
Losy miasta Krakowa 19 60 21 50

.  „ Stanisławowa 23 60 25 50
V. • M e e e 4 y.

Dukat kolenderski , . , 5 52 5 62
„  cesarski . . 6 55 5 65

Napoleondor . . 9 35 9 46
Półimpeijał rosyjski . . 9 66 9 78
Bubel rosyjski srebrny , . l  58 1 72
i t  • • • 1 17*/t 1 19'/«100 marek niemieckich ,  .  57 75 58 60
Srebro......................................... 99 50 100 60
Kupony w srebrze ,  .  . 99 25 100 25

KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 20. Października 1880. 
godzina 2 minut 28. popołudniu.

Węgier, kred.Loey krodytoWe 176 50 
iglo-anstr. 104 50 
•lej Kar. Łnd. 267.75 

Kolej Połud. 81.75 
Kolej Elżbiety 187.50 
Węg. Nordostb 140.50 
Węg. obi. p. w sł. 84 25 
Losy z r. 1864 171 25 
Renta węg. 60/°lO6.27 
Bankverein 123.— 
Losy węgier. 107.50

ku dziennego, 
20 przyjęto.

Paryż d. 
wydalono dziś

20. października. W Rennes 
rano karmelitów; bramy wy­

walono, a do utrzymania porządku zażądano 
żandarmerji i batalionu piechoty. Centralny 
komisarz podał się do dymisji. W Marsylii 
policja otrzymała nakaz, rozprószyć tłumy 
u wejść do klasztoru kapucynów.

Konstantynopol d. 20, października. 
Co do Dulcigna, Porta wiele liczy na poje­
dnawczą akcję Riza baszy. Zapewnienie, że 
Gruda i Dinosz przy Turcji pozostaną, za­
raz by przemówiło do przekouaaia Albań- 
czyków. Mocarstwa jednak co do utrzyma­
nia status quo na wschód od jeziora Sko- 
darskiego, obiecały dać odpowiedź dopiero 
po wydaniu Dulcigna.

Paryż d. 21. psździernika. „Ajencja 
Havasu donosi z Dubrownika: Riza basza 
spróbuje obsadzić Tusie nanowo wojskiem

W  teatrze hr. Skarbka^
Dziś, we czwartek dnia 21. października 1880.

Zielona wyspa ê lOO dziewie
Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocą’a, 

przekład z francuskiego R. Morozowicz*. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Początek e godzinie 7aej wieezór.

W piątek dnia 22. października 1880. 
Po raz drugi:

S P I R Y T Y Ś C I
Komadja w 4 aktach z niemieckiego Gustawa 

sera, przekład Cyryla Danielewskiego.
Mo-

57 50 
57 50 
5750, 

11780 lis  — : 
4635 46 40

Przyjechali dnia 21. października 1880.
HOTEL ŻORZA : E. hr. Koziebrodzki z Bu 

kowiny. St. hr. Dzieduszycki z Gwaźdżca. T. hr. 
Dziaduszycki z Wiednia. W. Ciepielowski z Ma 
mornicy. J. Williuger z Prasburga. M. Koppelman 
z Odessy. M. Schwarzbarg z Paryża. A. Koch 
Lyonu.

HOTEL EUROPEJSKI : K. Głębocki z War­
szawy. B. Gumiński za Skałatu. W. Borkowski za 
Zaleszczyk mał. K. Winnicki z Turady. F. Brzo­
zowski z Królestwa. '

HOTEL LANGA: K. Purchnar, J. Klein i F. 
Tepfer z Wiednia. Z. Wachsalmann z Berlina.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejewski z 
Harasymowa. A. Łucki z Sarn. M. Niewiadomski z 
Isakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Luźny z Wyżnian. 
K. Smoleński z Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI: L. KrasisU, dr. pr. 
z Krakowa.

2 41 .- 
Pałomhazh 105.—  
Mordhaha 240.—  
Kolej AUOU. 149.75 
Kolej Lw.-eser. 159.—  
Wied. Oomonal, 114,— 
Galii, lmdemual. 97.—  
Kolej siedmiog. 107.— 
Losy tureckie 14.25 
Bosy. rubel pap. 1.18.*/* 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie silniejsze.
W ie d e ń  ć. 21. października 

godzina 10 minut 25 przed południem:
Akcje kredytowe 272.60 Anglo-austrjac. 106.50 
Kolei Kar. Lud. 268.25 Kolej Połudn. -  .—  
Uaionsbank . 105.40 Napoleondor . 9.88‘/a
Kosy i, banknoty — .—  Usposobienie: silniejsze.

B e r l i n  d. 20. października 
godzina 5 minut 30 po południa:

Bosyjs. bank. 202.90 Akcje kredyt 469 50
Lombardy 141.50 Galicyjskie 115.40
Kolei Rumuń. 53.20 Austr. banka 172.20

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
. Kupuje Sprzedaje

5°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

4*/* Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 91 75

lwów. dnia 21. października 1880.

Komitet urządzający ua rzaez fsnduszu na od­
restaurowanie kościoła N. M. P. pod Jarosławiem 
wielką loterję fantową ogłasza niniojszem, że ddęki 
wspaniałomyślności Jogo Świątobliwości papieża Le­
ona XIII, Jego ces. i król. Mośoi Najjaśniejszego 
eesarza Franciszka Józefa I, wielu członków panu­
jącego domu cesarskiego, jakoteż wysokich dostoj­
ników świeckich i duchownych i wielu, bardzo wielu 
obywateli z obydwu połów monarchii anstro-wągier- 
skiej, doprowadzić mógł dzieło rozpoczęte do tego, 
że już rozpoczął sprzedaż losów powyższej loteiji, 
do których kopna szanowną publiczność uprzejmie 
zaprasza. Przy tej aposobnośoi poczytuje sobie ko­
mitet za miły obowiązek tak pojedynczym dawcom, 
którzy na rzecz loterji pomieuiouej fanty ofiarować, 
jak i przedewszyitkiem tym paniom i panom, któ­
rzy tlę zbieranism takowych ząjąi raczyli, w szcze­
gólności zaś komitetom w pojedynczych miastach 
Galięjl w tym cela znwiąnanym wyrazić najgoręt­
sze uznanie i podaiękowanio, albowiem ich to J®st 
głównie zasługą, że w tak krótkim ezasie usiłowa­
nia komitetu tak świetny odniosły rezultat. Niepo­
dobieństwom było komitetowi, jakkolwiek chętnie 
by to był uezynił, wszystkim osobom, które zapro­
szeniom jego łaskawie zadość uetynić raczyły, po­
dziękować z osobna, uczynić to mógł tylko w dro­
dze niniejszej, a w żalu swoim źe głębokiej swej 
wdzięczności zasługom pojedynczych osób odpowie­
dnio wynurzyć nie mógł, pocieszał się komitet na­
dzieją, że z tego powoda nie spotka go ze strony tak 
szlachetnych umysłów żaden zariut, któryby dlań 
był nader bolesny. Publiczne nasze podziękowanie 
powtarzamy raz jeszcze z gorącem życzeniem: Bóg 
zapłać. — Jarosław dnia 2. października 188Ó.

Zofia hr. Siemieńska-Lewicka. Km. J. K . Ska- 
łuba, przewodniczący komitetu.

We wszystkich księgarniach
we L w o w i e  i ua prowincji tą do nabycia: 
Ustawy hipoteczne przetłómaezone i praktycznie 
objaśnione przez Józefa Wawel-Louis. Cena 
zniżona na 2 zł. w. a., z przesyłką pocztową
pod opaską 2 zł. 10 c. 1—2



Wezwanie!
Nieotrzymawizj na kilka listów ża­

dnej odpowiedzi, wzywam obecnie panią 
A . K . . . .  wdową & Cmp. we Lwowie, 
aby celem dobrowolnej ugody lądowej, ra­
czyła lie zgłesić u ińle, w przeciąga dni 

b, ll<trzech, licząc od dnia ogłoizonrgo w „Ga­
zecie Narodowej* wezwania, inaczej całą
■prawą zmuszoną będę ogłosić publicznie, 
z dokładnem wymienieniem nazwisk i po 
wołaniem na dowód prawdy znaną osobą
z M  3891 1—1

Lwów 22. października 1S80.
Teresa Dylówna,
Nr. 3, nlica Bernardyńska.

Posznknję 3849 3—6

dzierżawy apteki
lab umieszczenia jako m a g i s t e r  fa r *
m a c j i .  M. 8. 1. -14. nl. Pańska, Lwów.

Dnia 15. października przeniosłam  mój
l^g^Zakład krawiecczyzny damskiej^ggjg

z pod 1. 13. nl. Halicka, S V * p o d  1. 1 4 . p l a c  H a l l e k i . ^ W  
Zaopatrzyłam się również w odpowiednie materie modne i rozmaite 

przybory do ubierania snkień i polecam się nadal łaskawym względom 
Wielmożnych Pań.

H a n k ę  k r o j u  1 s z y c i a  ndzielam jak dawniej codziennie od 
godziny 9. do 1. 3848 2 6

Józefina Dąbrowska.

Ha ter je jedwabne,

B ó l z ą b ó w  SKŁ.1~  aiu l slsirmy saryiU:
T.TCftW * aawst w tjil wjfiilail. 1*7T  T T Ó I f f l  aawst w t j o  i. f«7| ii l lU J Z  b ita  Ujuale sksikaj* in u t  

fik . 40 i 63 ri. — W« Lw .w i. w iftM ł P . JU- 
kolurlin - w atryj* S. DtiłmUaci.

8799 2 - 9

A k s a m i t y ,  B r o  a t y ,

Yelour frape, Sicilien, Surah Satin itp.
« pierwszorzędnych fabryk Lyońskich,

OGRODNIK
kawaler, iraktyczny we wszystkich gałę­
ziach tegoż zawedn, tak co do nprawy ja-, 
rzyn, zakładania szkółek, jake też w bota 

nice, posznknję posady od 1. listopada.
Adres: J a n  K o r n y  w Berfźaicy 

królewskiej, ost. poczta Zydaczów.
8869 1 -8

poleea najtaniej

Magazyn SCHAYERÓW
w e  L w o w ie .

rocznice powstania
►5 '  1 8 3 0 1 3 1  r,

L. 5005.

I ; IVa K n lp a rk ow ie
aip dnia fi listnnada b. r. o {rodzinie 12. W Dołu

Opowiadania kapitana 
P a t e l s k l e g o  z lat 
1822 — 1884, powtórzył 
J. L. 8o, 256 str., na we­
linowym papierze z kolor, 
ryciną. Cena 2 zł. 20 ct. 
z opłatną przesyłką, za po­
prze dniem nadesłaniem pie­
niędzy.

P am t ęt ni ki jenerała 
Henryka Dembiń- 
sklego o powstania 
w Polsce 1880{81 r. 
Wydatie drugie. 2 tomy, 
355 i 480 str. 4 zł.

Do nabycia 
w Administracji „Czasu* 

w K ra kow ie .
(■F * PP. Księgarzom odstę- 
paje się za gotówkę stosowny 

r a b a t .

TT r

Skarbonki
(kościelne)

K&setai ielazne
- utrzymuje na składzie

Arnold Werner
8886 w c L w ow ie. ' 7—6

Kaucjonowany
E k s p e d y t o r

p o c z t o w y ,  z egzaminem telegraficz­
nym i kiiknletnią praktyką, także do' sa­
modzielnego prowadzania uzdolniony, po­
szukuje posady. Łaskawe ̂ oferty pod a
dresem: K. A. post. rest. C h y r ó w. 

3868 8 - 3

P i e r w  sza  austrjacka parowa
FABRYKA

szczotek i pędzli
Braci Seiei alflt

w Białej
przy B i e l a k u ,

na pierwszej austr. szląskiej prze 
myfłowej rolniczo - gospodarczej i 
leśnej wystawie w Cieszynie 1880 
wyszczególniona złotym medalem, 
poleca PP. kapcom i szczotkarzom 
wielki wybór róiajreh is e m t e k  i  
p ę d z ił we wszelkich gatunkach.

Wyroby nasze mają znak pro* 
tokołowany „Jeleń.” 8860 1 -5

L. 1180.

K O N K U R S.
Celem obsadzenia posady akn- 

szerki miejskiej w Łańcucie na ra 
zie z płacą roczną 60 złr. w. a, 
rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca b. m. Do podań należy 
dołączyć świadectwa z odbytych 
egzaminów. 8867 1—8

Zwierzchność gminna
Łańcut d. 15. października 1880.

Gaweł, burmistrz.

Znakomite powodzenie

]Mt MSB
M ą c z k a  r y & o w a

« û
gny^otowaaa z Biamttem

dsUłs awspillwi* na p r  mhiaa syitale *• 
liwlM. nadąj*

fiwiełość n a tu ra ln y
OH. EAY

ipack gidaater 
Ko, Inou  Vein- 

. -  . » LWepńeee p.
" »  *  Csaoloneak w aptró

Ooatad nolauw 
pp. Kanila Steni 
tioka, ntaMak&t 
P, ldkoUMl 
J. Oolkkowakiafo.

odbędzie się dnia 3. listopada b. r. o godzinie 12. w południe 
w kancelarji dyrekcji licytacja

a) celem wydzierżawienia ogrodów zajmujących obszaru 
4 Ary 60 hektarów, 18 metrów

b) propinacji na rok 1881.
O bliższych warunkach dowiedzieć się można w Zarządzie

zakładu codziennie w godzinach urzędowych, gdzie zakupuje się 
również świeże masło, które można dostawiać według umo­
wy tygodniowo lub miesięcznie.

Kulparków d. 19. października 1880.
3ggg 1 2 DYREKCJA.

Ważne dla cierpiących na gardło!
Rożnawski roślinny powszechny balsam na gardło!

sporządzony przez miejskiego i kąpielowego lekarza Fr. Koblowskiego 
w Rożnawie na Morawii.

PriyjśMsy da aaśywul* i podła; prsapiaa aiyeit dajacy się dla k lid ifo  wlaka m iWio- 
wać b i l lu ,  ma rardło. . Ł j u i y  byw.  a nąjlepiiym ikatkiaai priaeiw slpalnym 1 earanicanyia 
B.piŁ.miott fardła, ikrypei, <SlIefliw««* 1 tradaima połykania, na utratą ( ło ia . arireiw |vał- 
tow aiai draaaiaaia k u ilłp ca a . karciiM w krtani i prraurodiie oddoekowyn. elętkosei w addy- 
ckanim, prioaiw eaoito powtaranjacoMn ile katarowi i koklajiowi, a aiMosolaia praooiw t«ra» 
panajacof dyfteHL W oatatniek dwock ałakaielaek aprawdsano aaoj b.ll.M  jako iawiio wyborny.

BoinawsU rośliny balsaa powaioekny as gardło aaawa jako ailoy irod.k odwaniaj,ey 
kaidy aiapnyjoaay odór a mat i orgaa dar oddiekanla.

Ceza flakami wraz z przepisem ożycia 70 ct.
Pray wyiyłttsk poestp a 16 et. wri^i.j na atowpol 1 opakawanio.

  Składy kądp arapdaana
Jedynie prawdziwy do nabycia u wynalazcy lekarza miejskiego 

kąpielowego Koblovsky w Rożnawie (Morawa.) 8566 i—4
Wysyłam także sławną „ g o r ż k f  k r y g i t a ł o w p  w o d ę  d o  ó c * “

atywana prsaeiw ciasto pawtariajaeewa sio aapaialin des, na łaswiania ociu, na oe«y ąteano* 
li,co światła, prmoolw plamom na regowea, oiłabicaia weroka, jpeiwienłowl i aiąkiimu bumu.

Cena 89 ct. Przy wysyłkach pocztą e 10 ot więcej.
Każde zamówienie załatwi* s>« odwretnie. etówny ikład dla Wiidaia n pp. C. Hanhaera, ipt. ima. .Kar.l* A*. Hof. W Woli w ap- 

Karall Hiaktora. W Bcrnlo n p. Fr. Edera, apt. w icławią a p. Indcka â t. w Kuttenber; u aii- 
rika apt., w Prądu u J. Koailara. droglorayity Porte. Jot- Fttrit w Pradie. Porlcor-Oane, p. A. 
Bur apt. sam Klnkora, w Aaitirliti A. Prlkryl, apt.Ed. BSr;irmiiitir w Freudiatbal. Siląik.

JX)SKONAŁOSĆ.
WODA UNIVEHSALNA

P A N I  S .  A.  A L L E N ,
DO O D R O D ZE N IA  WŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza ]orost włosa, a 
pod szybkiem j4j działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swojn przecliodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8 . A. A l l e n  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich frysgerów. w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Sonthampton Bow. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowakiego

U C A L Y P T U S -

MUND-ESSENZ.
C. k. uprs. i marką ochronną zaopatrzona. Premiowana w Paryża 1880. 

D E 8 T ^ F r g f :Y J ^ 0  * A in i B E f T Y C g H T  I r o ó e k  k o n s e r w a e fj-  
L T i a p A i e m t i w n y ,  d o  h y g le m to »* e * o  y te lę g n e w a a la  n et 1 •- 

U lB M iit y e n iy e k  przsi d“  O . K .F A B B B A ,
e ł d o  n e t  .E n o a ly p ta a * . alsiasy kUdy n loriT j« *ay ądor > n t  *  •k .-y u lo -  

n ,  1 t r S C T « t V a w » y V ir a a k i i«  aa ból i,bów  .  rsyiaisłyeSJ ja .t  ja d y .y ą  praą. laadyain. 
^ 0 - U . i . l  a .n .^ la  U o d k l.-  p r . . .r w .t ,w a y -  praoc w dyltori .

rardła, odw .ala  paw U trio ar inllracrjaflh ‘  F - 'CV|-Dłni* w  aablil-nTek
■ipltaliek ! j'̂ .°  JrJA !k  U U ? N , ' y  okaJy/k I jaka ir o d .k ^ .e .p o y  s łs b o ia ^  ..r s iU w a
W  l l ife o li

C en a  fla k o n u  1 a l . BO et.
I  n i l  w i .p .iio  wa wiayatUak ua.int.jiaycb aptokssb 1 akładack pirfua auatro-wą; 

■snarakii 1 isgnalap.
Główny skład n Feliks Griensteidl, W ien, I , Sonnenielsgitsse 7.
O0ĘF Wo woBYitkirh ikłidaih, Joot takfo do nnbjcii dr. C. M. Ftbon Bł*wn i,

lal w r. 1PW w Londynlo wiolkl* nadałam nagrody wyoaoaag^laiono e. k. mpri. mydło do mat 
.PURITAS* fltdśaoo do fcygloaictfiiigo pial^gaawaala u • ta ej i koaaerwowanla tębów.

Wa Łwowlo de nabycia w baadlaek AJ............................
Jakśba Boioora ł Sygm. Hackera, A. Bteifa ayo

Ogłoszenie.
Z powoda zwinięctn stada 

odbądzie się licytacja 
z wolnej ręki na

konie w Izydorówce. 
d« 4. 1 listopada.

Między keńmi wystawionymi na licy 
I tacją ZTiaidoja się klacze źrebne, roczniaki 
. 2 łatki, 3 łatki, 4 łatki, i dwa ubiory 4 
I letnie zdolne do reprodukcji; ogółem sztnl 
20. Odległość od stacji kolejowej Stryj 

I mil dwie. P. P. licytujących będą oczeki 
whć furmanki na sta-iji. 88:6 1—6

1 Bliższa wiadomość w Administracj 
I majątku Izydorówka, poczta Żurawiu.

„ Z d r ą j  c a <{
nowa powieść Antora „ M a r * y e i e l i “ 
osnnta na współczesnych stosnnkaoh 
społeczno politycznych, pojawi się w 
piśmie

Świat powieściowy
które począwszy od 1. grudnia r. b. 
będzie co tydzień we I . w o w i e  wy­
chodziło. ____________

Bliższe warunki znajdą czytelnicy 
w prospektach, które będą rozsyłane 
w ciągu listopada r. b. 388; 1—2

L. 1486.

O bw ieszczenie.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, iż 

reskryptom wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
30. lipca 1880 1. 6937 zatwierdzone zostały następujące 
zmiany statutów galicyjskiej kasy oszczędności:

1. Zmiany co do stopy procentowej, jako też warunków 
przyjmowania i procentowania wkładek na książeczki 
mają być ogłaszane publicznie na dwa ltli08iąC6 przed 
ich zaprowadzeniem, nie zaś, jak dotychczas na sześć 
miesięcy (§. 23 ust. 2).

2. Kapitały wkładkowe nad (000 złr. zwracać będzie 
kasa oszczędności na każdoczesne żądanie jak dotąd, 
bezzwłocznie za potrąceniem eskontu, lub też za wy­
powiedzeniem dwumiesięcznem, podczas gdy od ka­
pitałów nad 2000 złr. wymagano dotychczas wypo­
wiedzenia trzy miesi ęcznogo (§. 24. ust. 1.)

3. Kasa oszczędności upoważnioną jest do ndzielania 
pożyczek nietylko gminom, jak dotychczas, lecz także 
powiatom i krajowi, jeźli do zaciągnięcia tych poży­
czek i spłacenia ich za pomocą dodatków do podat­
ków we własnym zakresie są upoważnione, lub usta­
wami wymagane przyzwolenie otrzymały (§. 33 I 3).

-Zmiany powyższe wchodzą w życio z dniem 1. 
stycznia 1881.

D Y R E K C J A
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie.

8866 1—3

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy odprowadzili w 

dniu 16. b. m. zwłoki żony mojej Gabrjeli 
z Bnrkhartów K r ó k o w a k ie J  na miej­
sce wiecznog.i spoczynku, a przez to ul­
żyli ciężkiej boleści mojej, sklaiam nsj- 
azczersze podziękowanie; a mianowicie 
licznie zgromadzonemu duchowieństwu tu 
tejszego powiatu obydwu obrządków, na 
który.h łaskawo względy nie wiem, ozem 
sobie zasłużyć mogłem, r prezentantmn 
władzi urzędów miejscowych, Btraży ognio­
wej ochotniczej, przyjaciołom w miejscu i 
zdała przybyłym, a pomiędzy tymi w 
szczególności zacnemu doktorowi Adolf wi 
Wolframowi, który w oat.tui-h dniach 
choroby żony mojej nieodstępnym byt mi 
towarzyszem, i wszystkim znajomym, oby 
Bóg nagrodził za to s-rdeczue wspótczu 
cie. jakie mi okazali w tej najboleśniej­
szej dla mnie chwili. 3890 1 — 1

Mościska 19. października 1830.
Wiktor Krókowshi

notarjnsz.

Nauczyciel prywatny
fl t o t o g9

znający także język franenski, posznknję 
unieszczem' na wsi do chłopców, z  k la s  
K im n a c ja ln r e h .  Adresować proszę: 
K .  Z .  Lwów, Podzamcie post. rest.

3804 3 - 8

O ferty

Poszukuje się

Nadleśniczego
z wyższym egzaminem, we wszystkich 
gałęziach leśnictwa teoretycznie i prak- 
tyc nie uzdolnionego, a osobliwie w pro­
wadzeniu szkółek i kultur leśnych i chO' 
dowli zwierza. 3883 1—2

Postępowy pszczelarz otr*y- 
małby pierwszeństwo. Świade­
ctwa do podań npraeza się w odpisie za 
łączaó, podania nienwzglęanione bowiem, 
pozostaną bez odpowiedzi.

Zarząd dóbr w Ostrowie,
poozta Tarnopol.

na p'yuny osim i n a f t o w y  uprasza się 
wi osid pod cyfrą H. 23334 „Haftstenstein 
& Vogier w Wrocławia. 3458 1—1

z  Chinki i ż e la z e m
z powoda swego składa niezmiennego 
i bogatego zasobu pierwiastków dzia­
łających, przewyższa wszelkie dotych­
czas znane preparata chiny i żelaza.

Przyjemnego smaku, nie sprawia 
nigdy zatwardzenia, wzbadza apetyt, 
działa z niezawodną skutecznością 
przeciw „zimnicy, gorączkom tyf i- 
dalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia* i wszelkim z nie- 
dost .tku krwi poc'. odzącym ohoro
bom. Z najlepszym skatkiem używają 

dedo’to wino kobiety nerwowe i niedokre 
wne. Jest to nieoceniony środek to­

niemy i pokriepi&jący.
Jedyny skład cennego tego loku u 

wynalazcy, aptekarza H e n r y k a  
B lw m e n f e ld a  w e  L w o w ie .  
38(5 Cena B sir. 5 0  ct. I - ?

fmsstnł i  j tęcherse ryb ie
niezawodne preparaty pierwszaj jakości nie mające konkurencji, wyrabiane prze* 
najznakomitszą fabrykę pnryską tazin po 1 zł., 2, 3, 4 do 5 zł. Paryzkle gąbki i 
inne specjalne artykały wysyła rzetelnie pod dyskrecją hurtownie I osęśolowo fr«n. 
magazyn specjalności we Wiednia, Kttrntnerstrasse 14. w bazarze. 8483 2—?

J J . I1(I1T A T O  W IC K
magister farmacji 1 chemik sądowy

poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły 
J powszechne znanie i wsiętość, a mianowicie:

ANTILENTTILIA
usuwa p i e g i ,  o p n le n ie  s ł o n e c z n e ,  p la m y  w ą t r o b ln n e ,  na­

daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 3 ił.

W O D A  F 1 J O Ł K O W A
nieporównany środek usawa z twarzy pryszcze, lissaje, trądziki, plenehate- 
nie i łaszczenie się skóry i wygładza zmarszoski i pory. Twars odświeża i 

nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł.

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające,
c. k. uprzywilejowane

piece lo napełnienia, r e p M a  i wentylacji,
R . GEBURTHA, c. k. nadvror. maszynisty.

we W ied n ia  m  KmUerstrawce Nr. 7 1 ,
są do nabycia w następujących składach,: 

i pp. Nikolans Mnndt, I. Brandstatte 6. 
i pp. Wolf 4  Co., I. Operngasse 6, 
i pp. Richard Manoh. V. Kolowratring 12.

Zlecenia z prowinojf załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 3681III 2—?

Pah yka we Wiedniu, 111. Erdbergerstrasse 23—27

3
o

eJs

I
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Zn»k ffcbrycgny. Znak fanryczny.

R. Ditmara w Wiednia
e. h , i t p r z y w . f a b r y k a  la m p .

Największa fabryka lamp w  E uropie, założona 1840.

L a m p y  Stołowe i do zawieszenia
tylko najpraktyczniejszej konstrukcji pod gwaran­

cją jakości._____
Skład lamp z fabryki R. Ditmara we Lwowie 

przy placu Marjackim.
m ssem m m E tzssBB SsB m m

Fabryka w Warszawie. Firma: Warszawska fabryka lamp 
R. Ditmara nl. Chłodna 41. 8446 4—10

Skonfiskowano!
Niofowolane indywidua odw»żyly *'<! znowu do imitowania e  k .  n p r i y w  

a p a r a t u  d o  p o m n a ż a n ia  H E B T O t ł » A P H  i poi róinemi natwam 
P, T. Pnbliczaości1 zalecać. t)( świadczenie pouczyło, te tego rodzaju podrabiane 
imitacje okazały się póżaiej jako bezwartościowe 1 me do użycia, przeto ostrzegam
każdego przed kupnem podobnych im itaoyj

Dotyozący naśladowcy, ajenci i przedawej, którzy się sprzedażą tych naśla­
dowanych aparatów zajmują, akazani zostali powtóraie na dotkliwe kary. wszystkie

Alfred* Deikiwikiere,
Fr. Ehrliehs i J. J»ikól«kIego.

M*rcia* Mttllem ; w nptece

a nioh znalezione Imitowane aparaty do pomnażania, zostały zniizczone do nleuiyc.a. 
C. k. nprzyw. aparat do pomnażan a H E K T O G B  4 P H  polecili najsławniejsi 
europejscy ż u r n a l i ś c i  jak najlepiej, z powoda tegoż użyteczności. Za pomocą 
tegoż można z jednego oryginała, a to: z pisms rysunku, portretu, nut i t. p. w1 
przeciąga 15 minat 80 do 100 kopii na sao .ej drodze równocześnie w rozmaitych 
kolorach atramentu zrobić, Do zużytych aparatów dostarczam wyborną i poprawną 
masę do pomnażania najtaniej.

Czarny atrament do pomnażania
jest nieprzewyżizoaym i zaleca się szazegóinio do pomnażania odeiw. Cenniki, bek- 

t grzfowane oic>Bki gratis i franco.
Joseph Lewitus, Wiedeń, Stadt, Babenberęerstrasse 9.

S k ł a d y  we Lwowie:  n j^ilhelma Seyfanha. handel papieia ulica 
Teatralna 4 ; w Krakowie: u Henryka Żychonia, bandel papieru; w Czeruiowcaon 
u W. Begenitroifa, haudd papieru. 3567 1—3

Magazyn towarów bławatnych ł płócien
B A Z IL E C e  M 1 M K K I W  Następców

Ł itc ó tc ,  R y n e k  U 9 2 • 
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

P r ó b y  n >  ż ą d a n i e  i r a n k o

WS*MAGNOLINA
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M a g n o l in y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M * .-  
G N O Ł I N A  usuwa c s e r w o n o ź ć  n o w a , niszczy w ą g r y  tj. czarne
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi­

tego środka 1 zl: 60 ct

W o d a  Ł f U J o w a o -
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu­
downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną. Cena 1 zł. 60 c t

OBJENTALINA czyli PUDK w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 

niedostrzegalną), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 zł.

K * u d r  k s ią ż ę c y  b ia ł y
jest prawdziwym unikatem w r.ztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w
swym składzie ani bizmutu ani ołowin, ani też żadnych metalicznych pier­
wiastków szkodliwych zdrowia i pomimo tego przyjemnie pzzylega, do twa­

rzy, nadaje śliczną, natura, lą i bardzo przyjemną białość i delikatność,
Oemr-ptuio łfci*- 1— _

s-s— ■ i ..........  —— — n ^ z
S a  P U D R  K S I Ą Ż E J C Y  s

cielisto - różowy i cielisto - żółtawy po 1 złr. 20 ct.

KREM orjentalny biały,
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na­
turalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie­
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówoo-izorstka zostaje eał- 

kient odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zł. kO c t
Bowyżej wymienionych artykułów nabyć tooina w zakładzie Lwów 

nl. Kopernika 1- 5, także we wszystkich pierwszorzędnych sklepaoh 
galanteryjnych i w aptekach p. Dyjskiego w Krakowie; Stechora w Stani-
eławowie; Jamrógiewicza w Tarnopolu.

L. 29636.

Ogłoszenie licytacji.
Wydział krajowy jako zarządca funduszu stypendyjnefoi> 

Głowińskiego, wypuszcza w dzierżawę prawo propinacji w do­
brach WPmiki z przyległościami na lat trzy, t. j. od dnia 1. 
stycznia 1881 r. do dnia 31. grudnia 1883 a ewentualnie ną 
lat sześć tj. do 31. grudnia 1886 roku.

0-1 decyzji Wydziału krajowego zależy zatwierdzenie wyni­
ku licyta ji na lat trzy lub na czas dłużsźy aż do sżeśdn lać

Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 10.000 
t. j. dziesięć tysięcy złr. w a.

Chęć wydzierżawienia mający, składać mają oferty pisemne 
opieczętowane do dnia 3. (trzeciego) listopada ^880 godzlhy 
dwunastej w południe, do rąk komisji licytacyjnej w biurze 
departamentu VI. Wydziału krajowego.

Licytacji ustnej nie będzie; z uderzeniem 12. godziny W’ 
południo dnia 3. listopada 1880 przyjmowanie ofert zostąńie 
zamkniętem, a komisja przystąpi do rozpieczętowania ofert i 
ogłoszenia wyniku licytacji, przy czem oferenci mogą być 
obecnymi.

Oferty pisemne mają być opatrzone marką stemplową na 
50 centów, zawierać kwitę ofiarowaną rocznego czynszu litera­
mi i cyframi, i deklarację oferenta, ż j warunki licytacji są ma 
znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do oferty 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjum 1000 złr. (tysiąc 
złotych) w. a., które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie.

Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wnie­
sionych ofert lub też nie zatwierdzając żadnej, przystąpić do 
rozpisania ponownej licytacji.

0  decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni zo­
staną pisemnie, przyczem w razio nieprzyjęoia oferty, zwrócony 
zostanie także kwit wadjalny, oelem podniesienia w kasie kra­
jowej złożonego tamże wadjam.

War inki licytacji mogą oferenci przeczytać w godzinach 
urzędowych w departamencie VI i w biurze dyrektora kanaeta 
rji Wydziału krajowego, jakoteż w Winnikach w kancelarji 
leśniczego dóbr Winnickich.

Z Wydziału krajowego

We LWOWIE, dnia 15. paźdaiernika 1880. 
8381 1 -8  Orotł,

Wydawcy i właściciele 1 Ł  Groma*
nas i

Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni , Gazety Narodowej* pod zarkądem A. Skarla.


